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francuski minister wojny, _.____ 
na którego usiłowano do- KOK XIV. 


konać zamachu, 
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owstańcy cofaju się 1 pi 


CENA 10 GROSZY 


ARITA. 

minister 

zagr, który podpisał pakt 
z Niemcami, 


Nr. 333 Japoński spraw 


ПШПШ 


po 22 dniach jego oblężenia. — Wojska 


Г Paryż, 29 listopada. 
(Pat) — Agencja Havasa donosi z 


oporu 
cjantow nie wydała rezultatów, Jak wia 
domo, taktyka ta polegała na posuwaniu 
się klinem naprzód, celem przerwania 
frontu, bez zwracania uwagi na ochronę 
tyłów. Otóż, jak dotąd, ofenzywa zawio- 
Фа, a о ie siły rządowe są należycie 
zorganizowane i rozporządzają dostatecz 
ną ilością materiału wojennego, Tym- 
czasem niedostateczna ochrona tyłów 


. Do APRES numeru 

sEXPRESSU“ 

\ асгону jest BEZPŁATNIE 

pierwszy numer sensacyjnej 
powieści p. t. 


„RATA 01107 10007 


Dalsze zeszyty tej powieści są do naby- 
cia u wszystkich sprzedawców gazet. 


Cena zeszytu 10 groszy 
зз рес: E 


Zderzenie kolejki z samochodem 
| Łódź, 29 listopada 
(gr) — Na przejeździe wąskotoro- 

wej kolejki dojazdowej pomiędzy Kor 

łem a Kłodawą doszło wczoraj do zde- 
rzenia osobowej kolejki ze samocho- 
dem PZ. 46.735, prowadzonym przez 

Willego Winklera. 

W wypadku ranna została pasażer- 
ka samochodu, Eli Kindlerówna, zam. 
we wsi Świeroszewo powiatu poznań- 
skiego. 

Władze wszczęły dochodzenie w 
kierunku ustalenia, kto ponosi winę za 
wypadek. 


Regent Horthy 
opuścił Rzym 

Rzym, 29 listopada, 

(Pat) — Dziś, o godz. 10 rano regent 

Horthy z małżonką, premier Daranyi i 

minister spraw zagranicznych de Kanya 

odjechali pociągiem królewskim do Wied 

nia, — Gości węgierskich odprowadzali 

na dworzec król i członkowie rodziny 

królewskiej oraz premier Mussolini na 
czele członków rządu 


wojsk powstańczych umożliwiła woj- 
skom rządowym podjęcie akcji, zagraża- 


Urribarri i Castro, wyruszywszy od stro 
ny Aranjuez, dotarły w okolice Talavera 


jącej miastu Talavera. W istocie bowiem | pomimo wielokrotnych ataków lotników 


oddziały rządowe pod dowództwem mjr. 


powstańczych. Jest więc rzeczą prawdo 


rzuņudowe ma iułach wojsk Gem. Franco 


podobną, że na skutek tej operacji, po- 
wstańcy zmienią swój plan i dokonają 
przegrupowania wojsk. 


Dalsze zajścia we Lwowie 


Dwie petardy pod drzwiami Akademii Weterynarii. —Wybicie szyb 
w mieszkaniu rektora Akademii. —Strajk protestacyjny na uniwer- 
sytecie i politechnice.— Aresztowanie 16 studentów 


Lwów, 29 listopada. 

Po wczorajszym wiecu studentów w 
şali Il Domu Techników przy udziale 
znactego przywódcy młodzieży endec- 
kiego z Warszawy $ kilku 
nieudanych demonstracjach ulicznych, 
Młodzież Wszechpolska próbowała dziś 
znowu urządzić szereg demonstracyj 
we Lwowie. Grupa studentów wdarła 
się do Akademii Weterynarii i podłoży= 
ła tam pod drzwiami dwie petardy, po 
czym sprawcy uciekając, wybili szyby 
w sekretariacie Akademii. Następnie 
wybito szyby przy ul. Stelmacha w mie 


szkaniu rektora Akademii Weterynarii, 
prof. Aleksandrowicza, który — јак 
wiadomo — zarządził na początek roku 
usunięcie gablotki młodzieży endeckiei 
z uczelni..Poza tym na znak solidarno” 
Ści:z demonstracijami studentów w Wil 
nie, Warszawie i Poznaniu, studenci 
uniwersytetu J. К. i Politechniki posta- 
nowi}? dziś ogłosić 


JEDNODNIOWY STREJK PROTE- 
STACYJNY 


i nie dopuścili studentów па wykłady. 
W związku z wczoraiszymi zajścia- 


mi we Lwowie, z kół oficialnych infor- 
miują, że zatrzymani 

STUDENCI W ILOŚCI 16-U OSÓB 

POZOSTAJĄ W WIĘZIENIU 
śleóczym pod zarzutem wybicła szyb 
i stawiańia czynnego oporu, rzucania 
kamieni.na policję, napadów па prze- 
chodniów itp. 

Władze bezpieczeństwa wydały sze- 
reg zarządzeń z nakazem szybkiego 
bezwzględnego likwidowania wszyst" 
kich awantur ulicznych. Do ewentualnej 
akcji przeznaczone zostały silne oddzia” 
ty policji. g 


Nieudane włamanie iozwiazku Praca” 


Złoczyńcy zatruli psa i usiłowali rozpruć kasę ogniotrwałą 


W kasie związku znajdowało się|związku udał się około godziny 2-еј na 


Łódź, 29 listopada 


(gr) — Wczorajszej nocy dokonano 
„Praca“ |icy w tej dziedzinie, przystąpili nieumie 


włamania*do lokalu związku 


5.000 złotych w gotówce. Kasiarze, la- 


przy Wodnym Rynku 13. Włamywacze |iętnie do rzeczy. Ze sposobu wywierce 
którzy zamierzali rozpruć ogniotrwałą | піа dziur i narzędzi, jakie były do tego 


kasę, wyborowali już cztery duże ot- 
wory, nie mogąc jednak uporać się z 
іеі mechanizmem, zrezygnowali z dal- 
szej „pracy. Włamanie spostrzeżono 
dopiero rano. Na miejsce zjechała poli- 
cia śledcza, która rozpoczęła energicz- 
ne dochodzenie. 


użyte widoczne jest, że nie byli to fa- 
chowcy, którzy od ёлаѕц do czasu przy 
bywają do nas ze stolicy na „gościnne 
występy“. 

Na mieiscu dokonano zdięć i prze- 
słuchano szereg osób. Włamywaczy 
nikt jednak nie widział, gdyż  potrier 


Tragiczna śmierć kolejarza 


pod kolami ZDADCHCĘŚUE 


Łódź, 29 listopada 

(gr) — Przed kilku dniami donosiliś 
my o tragicznym wypadku w pobliżu 
stacji Baby, gdzie znałazł śmierć pod 
kołami pociągu pracownik kolejowy, 
48-letni Antoni Gaciński. 

W dniu wczorajszym urząd śledczy 
w Łodzi znów powiadomiono o podob- 
nym nieszczęśliwym wypadku. Tym 


razem działo się to na szlaku Radomsko 
— Kamińsk na 184-tym kilometrze, 
gdzie również robotnik kolejowy Szcze 
рап Bogusławski zam. we wsi Bogwi- 
dzowy, gminy Radomsko wpadł pod 
pociąg osobowy nr. 27, ponosząc Śmierć 
na miejscu. 

Wypadek wydarzył się pomiędzy 6 
a 7 rano: ' 


spoczynek. 

Włamywacze przedostali się na tė- 
ren posesji przez boisko klubu sporto- 
wego z ulicy Wodnej, skąd już bez prze 
szkód dotarli do placu, dzierżawionego 
przez Lessmana, przechowującego tam 
lód jadalny. Przy płocie znaleziono dra 
binę, która służyła włamywaczom do 
przedostania się na drugą stronę przez 
wysoki płot, dzielący boisko od płacu 
posesii przy Wodnym Rynku 13. 

Złoczyńcy wyłamali żelazne kraty 
w oknach, weszli do lokalu związku i 
nie ruszając nic w biurze, odrazu przy- 
stąpili do kasy. Po drodze jednak na- 
trafili na pewną trudność: pies, strze- 
gący mienia związku począł ujadać na 
widok obcych ludzi. I tu włamywacze 
zapobiegli zwołaniu ludzi — nakarmili 
zwierzę kiełbasą, — obficie posypaną 
strychniną. Pies padł na ziemię i dopie- 
ro po kilku godzinach znaleziono go 
dogorywałącego. 

Władze śledcze wszczęły poszukiwa 
nia za kasiarzami. 
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Skandal na pla 


(z) Do ulubionych imprez na plażach 
amerykańskich należą pokazy i premio“ 
wanie najładniejszych 1 najoryginalniej- 
Szych kostiumów kąpielowych. Rzecz 
jasna, że osoby, wchodzące w skład 
sądu konkursowego, zwracają uwagę 
nietylko na kolor i fason kostiumu, lecz 
głównie na to, co właścicielka jego ma 
do pokazania wzgl. ukrycia. - 

Rekord pomysłowości pobiła z pew- 
nością Dorie Rae Compton, córka mag- 
nata naftowego z Texas, która na poka- 
zie w Coronado, na wybrzeżu Pacyfi- 
ku, ukazała się w kostiumie kapielo- 
wym, na który składało się 
289 najpiękniejszych kwiatów południo- 


A wych, 

Wyglądała w tym stroju jak księżnicz* 
ka z bajki, — піс dziwnego więc, że 
przyznano jej pierwszą nagrodę. , 

Gdy na zakończenie konkursu p. Ро" 
rie w towarzystwie mniej szczęśliwych 
kandydatek pośrążyła się w fale mor- 
skie, — stało się rzecz straszna... Przy 
każdym ruchu młodej piękności na 
wodzie za nią płynął pachnący ślad 
barwnych kwiatów kalifornijskich, Ро 
chwili cały kostium kąpielowy — bez 
swej zawartości — ukazał się na ро- 
wierzchni wody. Na szczęście zielono- 
żółte fale Pacyfiku okazały się pewniej- 
szą zasłoną, aniżeli kostium z kwiecia, 
Od brzegu odpłyneła łódź, wiozaca dla 


29 XI 


— 


Wypadek ten przysporzył milioner: 
ce amerykańskiej бе popularności, 


Dużą sensację w całej Ameryce wy- 
wołał odbywający się przed раги ty- 
godniami głośny proces przed sądem w 
Los Angeles. Artystka filmowa Mary 
Astor wystąpiła о przyznanie jej pra- 
wa wychowania 4-ietniej córeczki, po- 
wołując się na fakt, że ojciec dziecka, 
znany lekarz chorób kobiecych dr. 
Thorpe, z którym Mary Astor się roz* 
wiodła, znęca się nad dzieckiem-.i nie 
waha się odbywać orgiastycznych Za“ 
baw w jego obecności, 

W odpowiedzi na ten zarzut dr. 
Thorpe poczęstował sędziów porcją wy 
nurzeń i najbardziej realistycznych ©* 
pisów z przeżyć Mary Aster, zaczerp- 
niętych z lej wlasnego pamiętnika, któ- 
ry z polecenia jego został skradziony 
z kufra artystki. 

Uznając te intymne wynurzenia „ za 
niesmaczne i nie nadające się do ich pu- 
blikowania, sędzia nakazał wreszcie 
konfiskatę pamiętnika. 

Ta afera pamiętnikowa pociagnęła 
za sobą wręcz nieoczekiwane skutki. W 
całej Ameryce, a szczególnie w Holly- 
wood, dokonano Śpiesznie spalenia mi- 
lienów kilo pamiętników. Telefony. de- 
pesze błyskawiczne. poufne dyspozycje 
do zaufanych pokojówek — istna rewo- 


zrozpaczonej rusałki kostium kąpielowy | lucja wybuchła wśród przedstawicielek 


z' prawdziwej wełny, który p. Dorie 


szybko włożyła pod wodą... 


Slub siostry króla z portierem. 


Samdal ma dworze królewskim vw Iraku. — Orgsin 
mym mailžensiwem zecimieresmwałia sie чуй ЕЗЙ fiE- 

mowa — Beryuwełie mairgmenioine miedoszłiej 
ss туйсж єн Esran“ 


(z) Przed rokiem pracę światową obie- 
ła sensacyjna wiadomość o tym, że gór 
króla Fejsala, księżniczka Iraku Es- 
sach, w tajemnicy przed rodziną, poślu- 
biła portiera hotelu w Rodosie, Greka 
Anastasiosa Charalambi, Księżniczka by- 
ła już kobietą niemłodą, a Anastasios 

miał opinię wielkiega uwodziciela. 
Z Iraku nadeszło ultimatum: rat 


płci pięknej. 


„Kobiety zapewniały  zainteresowa- 


żeński z siostrą króla przyniesie mu cał- 
kiem inne korzyści, począł okazywać 
swe niezadowolenie. 

Pieniądze topniały i między małżon- 
kami poczęły się mnożyć scysje i niepo- 
rozumienia, Ghazi I nie chciał uznać 
„pani Charalambi' i okazać jej jakiejkol 


|wiek pomocy. Wówczas przedsiębiorczy Księżniczka wraca do Iraku, 


Anastasios zaproponował swe usługi sto- 


księżniczki, król Ghazi I zażądał, aże- | licy filmu — Hollywood, 


by małżeństwo zostało niezwłocznie roz 

wiązane, Pani Charalambi nie udzieliła 

na to żadnej odpowiedzi, W parę dni póź 

niej na rozkaz króla,zestała ona pozba- 

w ушн książęcego oraz swej listy 
nej, 

Księżniczka nie martwiła się narazie, 
Miała pieniądze i młodego, urodziwega 
męża. Młoda para przeniosła się do Kai- 
ru, gdzie zamieszkała w skromnym 2-po- 
kojowym mieszkanku, 

Pani Charalambi była szczęśliwa, lecz 
mąż jej, liczący na to, że związek mał- 
007000090060600082 D000 


Gdy Marlena Dietrich 
spóźna się do teatru.. 
(z) Dyrekcie teatrów londyńskich 


! 


nalazł się producent, który gotów 
był zapłacić księżniczce i jej mężowi 150 


[ШИШ wdów po 


Niesamowity pochód żałobny na ulicach Nowego Jorku 


(sb) Niezwykła demonstracia odbyła 
się przed kilku dniami w Nowym Jorkn.. 

Ulicami miasta przeszedł żałobny ро- 
chód. Były to wszystko wdowy i sie- 
roty po murzynach, którzy zgineli wsku- 
tek zastosoewanią wobec nich okrutnego 
„prawa Іупећи“, Na czarnych tablicach 
wypisane były słowa protestu przeciw- 
ko znęcaniu się nad murzynami. 

Wypisane tam były nazwiska шц» 


wystosowały protest przeciwko prze” rzynów, którzy zostali zgładzeni od cza- 


bywającej w stolicy angielskiej Marlenie su obiecia władzy przez prezydenta Roo-|cy „prawa lynchu* 5080 osób, z czego 
Tło tego protestu jest dość sevelta. i 


Doktór-automat przy stole operacyjnym 


ałarmuje chirurga w wypadku niebezpłeczeństwa 


Dietrich. 
niezwykłe. i 
Marlena, nakręcająca obecnie film 
w Elstree pod Londynem, swe wolne 
wieczory spędza przeważnie w teatrach 
Okazuje się, że sławną artystka spóź» 
nia się systematycznie ma początek 
przedstawienia przynałmniej о kwad 
rans. Ukazanie się jei na widowni przy” 
ciaga do nisi, oczywiście, uwagę zgro” 


madzonej publiczności, która przestaje operacyj urzęduje zwykle kilku lekarzy. rzy ciśnienie krwi, puls i oddech chore- 


śledzić bieg akcji na scenie. 

Dyrekcie teatrów uważają, że fakt 
ten wpływa niekorzystnie na normalną 
pracę i proszą. ażeby Marlena Dietrich. 


zaszczycając swą obecnością przedsta-, 


wienie, zechcełała: przychodzić punktu- 
alnie, aby jej koledzy na scenie’ mogli 
bez przeszkody pracowa$ 


(sb) Niezwykłeśo wynalazku doko- 


| зало niedawno we Wiedniu w dziedzi- 


nie medycyny. › 
Jak wiądomo, w czasie dokonywania 


|Mają oni odpowiedzialne zadanie, albo- 
wiem w czasie gdy chirurg operuje — 
muszą oni sprawdzać puls chorego, ciś- 
nienie krwi, oddech i t. d. 

Badania te są niezwykle skompliko- 


wane, a w razie omyłki lub niedostrze=| 


żenia w porę krytycznego stanu расје?- 
ta — орегоуапу może postradać życie. 


ży amerykańskie 


Kostium z 289 najpiękniejszych kwiatów kalifornijskich córki króla naftowego wzbu- 
dził podziw jury konkursu. — Fale morskie spłatały niezwykłego figla 
zdobywczyni pierwszej nagrody 


Kompromitujące pamiętniki gwiazdy ekran 


1936 


af WOLNA TRYBUNA 


J „МР, Z. R. W KATOWICACH”, List mylnie 
WMzaadresowany został jednak właściwie dorę* 
сопу. Odpowiedź otrzyma Pam w swojej ko- 
lelce. 

LISTY DO ODEBRANIA. „Zakopiańka == 
Dzikuska* „Uśmiech 1 Łzy“ w Bielsku, „Eu- 
genia, która chce wyjść za mai“  (miejsco- 
wość nie podana), „Samotna 40“ w Zakopa» 
nem, Pani N. Р. z Krakowa, „Szare kaczątko” 
i Рап M. Т, w Krąkowie małą w red. „Il. 
MExpressu* listy do odebrania, Korespondencja 
zostanie przesłana po otrzymaniu dokładnego 
adresu i znaczka na porto, Na kapercie z adres 
sem proszę dopisać:, W sprawie listu.“ 

„STAŁY CZYTELNIK* W PAWŁOWIE. M 
że Pan złożyć do sądu podanie o przygotowa* 
ше Mu dokładnego odpisu protoktułu rozprawy 
w części dotyczącej zeznań wiadomiego świad- 
ka. Z otrzymanego odpisu protokułu, poświad- 
czonego przez sąd — będzie się Pat mógł Zv- 
rientować, czy rzeczone słowa były użyte i 
zy są zaprotokułowane. W uzasadnieniu уго» 
ки nie przytacza się całkowitego protokułu FOZ» 
prawy. Może Pan skarżyć świadka — Jeżeli 
posiada niezaprzeczone dowody, że zeznawał 
nieprawdę, mimo przysięgi i jeżell posiada Pan 
Jwiarygodnych na ten fakt świadków, W każ 
; RÓ dym razie sprawa nie jest łatwa i nie radziła- 
skich, nosząc go na swym ramieniu. уш osobiście wazozynać serii proconów, któ- 

Składa się on z 11-и wąskich złorŚre niewiadomo jak się skończą są kosztowne 1 
tych branzoletek, nabytych ongiś у короне, 

Paryżu, Do obręczy tych przyczepione „ZAKOCHANA BRONIA” w BOCHNI. Z pew 
są setki drobnych, tajemniczych przed'Hnością nie wie jeszcze со to znaczy prawdzi- 
miotów. Są to tabliczki złote, pokrytegiwa miłość, a mimo ќо pisze Pani, że jest „za- 
nieczytelnymi hieroglifami wzgl. liczba-Fikochana do szaleństwa”. Ależ, dziecko, w tym 
mi, miniaturowe domki, głowy zwie” Ślwieku nie może sobie Pani jeszcze zdawać 
rzęce, mały chińczyk, kości do gry. sprawy z tak poważnego uczucia. Poprostu jest _ 
słoń, butelki od szampana i chianti, ta-HPani z usposobienia marzycielką | napewno 
bakierka z epoki renesansu, korale, їиг- гаје się Pani, że to uczucie, które żywi dla 
kusy. brylanty i nawet mały sarkofag zHłowego Pana jest właśnie miłością. Z czasem 
oksydowanego srebra — wszystkie teF przekona się Pani, że to było tylko dzięcinne 
breloki stanowia wymowny  SsymbolHuczucie z którego albo będzie się w przyszło* 
przeżyć 1 wsbomnięń Dolores Costello. с! śmiała I żartowała albo będzie je Pani z 


iętnik, który moż: Дзетушемет wspominać jak соб, со przypo* 

na Зено АКАД р. ДА ч ѕро- тїша młode lata. Jak się przekonać czy розіа« 
sób odcyfrować, Dlatego też Dolores іа Pani wzajemność? To będzie trudno, al- 
Costello jest tak zeń dumna, a jedno-jĄbowiem mam wrażenie, że ów znajomy traktu- 
cześnie spokojna... : je Ją tak, јак Pani па (о narazie zasługuje — 
sto znaczy jak dziecko, Niech Pani poczeka 
jeszcze przynajmniej ze dwa lata, a sama się 
Pani o (уш dowie. Narazie nięch Pani nie zdra» 
dza nikomu, a zwłaszcza osobie zainteresowa« 
nej swalch uczuć, albowiem mogłaby się Pani 
narazić ma drwiny. Tego chciałabym Pani — 
dziecko, zaoszczędzić. Można kochać 1 cier- 
pieć, A nawet іш bardziej prawdziwa 1 więk» 
sza jest miłość — tem więcej skłonna da po» 
święcenia 1 cierpień, Trochę cierpliwości, 

„STAŁY CZYTELNIK R. W.“ W KRAKO- 
WIE. Żona, аш! dorosły syn nie mogą rościć 
żadnych pretensyj materialnych ani występo- 
wać do sądu o alimenty, Dziecku należą się 
опе do 21 roku życia, czyli do okresu, który 
syn jego już przekroczył. Dziecku należeć się 
będzie jedynie spadek po Panu, 

„ZROZPACZONY JUREK" w KATOICACH. 
Dlaczego ludzie szczęśliwi nie mający powo- 
dów do zmartwień — sami je sobie wyszukują, 
ażęby rozpaczać 1 nawet myśleć о samobój- 
stwie?., Kocha Pan i jest kochany, a martwi 
się tym, czy to uczucie niezmienione potrwa 
wiecznie, Narazie jest Pan szczęśliwy 1 wszyst 
ko wskazuje na to, że szczęście będzie zawsze 
Waszym udziałem. Myśli Pan o samobójstwie 1 
chce postąpić jak tchórz właśnie teraz, gdy 
musi się Pan okazać mężczyzną, ażeby być 
tarczą obronną dla swojej ukochanej w chwi» 
łach dla niej ciężkich. Niech Pan ją otoczy naj- 
większą miłością, opieką 1 ѕасипкіеш i stara 
się oczywiście przyśpieszyć datę Waszego śŚlu- 
bu. jest to konieczne ze względu na możli 
wości konsekwencyj Pańskiego czynu i celem 
zaoszczedzenią przykrości 1 zmartwień ukocha- 
пеј. 


[рс że wszystkie pisemne dowody 
niezapomnianych godzin, spłonęły w og 
niu. Mężowie oświadczali w klubach: 
„Moja *żona nigdy nie pisała pamiętni- 
ka“ — i dodawali z naciskiem: „Nigdy 
nie miala potrzeby pisania.” 

Jeden jedyny pamiętnik przetrwał 
burzę, którą można chyba porównać z 
wielkim krachem giełdowym na Wall 
Street w 1929 r. Był to pamiętnik ar- 
tystki filmowej, Dolores Costello, гох" 
wiedzionej żony Johna Barrymore, któ- 
rego życie obfitowało w wiele barw- 
nych przeżyć, Dolores prezentuję swój 
pamiętnik dumnie w salonach nowojor* 


паз 


| tysięcy dolarów za występ w filmie. — 
(Księżna kategorycznie odmówiła: nie 
tchciała z dziejów swej miłości uczynić. 
sensacji dla tłumów, 5 
Skończyło się więc na tym, że przed 
paru tygodniami, za zgodą obu stron, 
| pp. Charalambi rozstała się z mężem. 
gdzie uzy- 
| ska rozwód,a król Ghazi I przyjmie zbłą 
kaną owieczkę na łono rodziny. Anasta- 
| sios natomiast pojedzie do Hollywood, 
' skąd- otrzymał korzystną ofertę. 


Jintzowanych ТЇШЇЇ 


W związku z tym prasa amerykańska 
rozpisała się znów ma temat t. zw. „pra- 
wa” lynchu. Został on stworzony w ro- 
ku 1850 przez sędziego Lyncha, który 
zarządził, aby ludność sama rozprawia- 
lą się z przestępcami. 

Chodziło wówczas wcale nie a mu- 
rzynów, lecz o białych przestępców. Do- 
piero po tym zaczęto to „prawo“ stoso 

R wobec czarnych. 


—— ——-— 


Czy wiecie, że... 


— pewien wydawca amerykański 0- 
głosił, że ofiaruje 25.000 dolarów temu, 
kto pierwszy znajdzie bląd drukarski w 
wydanej przez niego ksłażce. W ciągu 
krótkiego czasu rozchwytary został ca- 
гу nakład książki. Pierwszy zgłosił się 
] ; ‚Оо nagrodę chłopiec od windy, zatrud- 
Obecnie dr. Waldheim wraz z іп, јолу w pewnym hotelu amerykańskim, 
(Straussem skonstruowali aparat, któryj — w stanie Oklahoma zaprowadzo- 
wyeliminuje niebezpieczeństwo w czasiegno pogotowie ratunkowe dla upitych 
dokonywania operacji. Przyrząd ten mieszojerów. Gdy kierowca auta stwierdzi, 

Ў 3 że wskutek nadmiernego spożycią trun- 
bok cały czas wskazuje stan operowa-Hhyy A nie jest w stanie sam 
pepa А A ё prowadzić auta, wzywa pomoc 'ego 

W razie grożącego niebezpieczeństwadsoga/owia. Zjawia w. nało 
aparat zaczyna alarmować lekarza, któś wych ludzi, Jeden odstawia auto do ga- 
ry w porę może inśerowac, гаги a drugi odprowadza pijanego SEO: 

Та „aułomatyzacja” sali operacyjnejśjera do domu. Dzieki temu liczba kafa- 
|zwiększy znacznie bezpieczeństwo do-jfstrof samochodowych w stanie Oblaho- 
| korywanych operacyj, sma znacznie sie zmniejszyła, 


Ogółem zgładzono w Ameryce na mo- 


4,000 to murzyni. 


BEZPŁATNY DODATEK TYGODNIOWY 
ОДА EXPRESSU” 
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І. KRÓL EDWARD NA INSPEKCĦ. — 
Władca W. Brytanii odbywa w chwili obecnej 
podróż inspekcyjną po doktniętych klęską Бед» 
robocia terenach Południowej Walii. Na zdię- 
ciu król Edward МШ w tewarzystwie ministra 
pracy Browna. 


2. ODSŁONIĘCIE POMNIKA MIKOŁAJA 
KOPERNIKA NA UNIWERSYTECIE W BO- 
LONI, — Zdięcie nasze przedstawia popiersie 
Mikołaja Kopernika, odsłonięte uroczyście na 
Uniwersytecie w Bolonii, gdzie znakomity a- 
stronom polski studłował w tatach od 1496 — 
1500. Uroczystość odbyła się w obecności ant- 
basadora R. Р. przy Kwirynale dr, Wysockie= 
go, przedstawicieli władz faszystowskich i licz 
nych reprezentantów nauki. Podobizna Koper- 
nika została wykonana we włoskim marmurze 
przez polską rzeżkiarkę Jadwigę Bolidanowicz. 
Рорісгѕіе zostało umieszczone w przedsionku 
wielkiej auli uniwersyteckiej, na przeciw po- 
piersia króla Wiktora Emanuela Il, protektora 
wszechnicy bolońskiej. 


5. NA GŁOWIE SWEGO RYWALA. — 
Zdięcie powyższe przedstawia dwa piękne 
okazy rywalizułące ze sobą o pierwszą nagro“ 
de na amerykańskiej wystawie psów. 


6. SKOK NARCIARSKI BEZ ŚNIEGU. — 
W Berlinie zorganizowano zawody w skokach 
ną nartach, Ponieważ nie ma jeszcze śniegu, u” 
żyto jako podkład siana. 


7. MUSSOLINI — SZERMIERZEM. — Миз- 
solini jest namiętnym szermierzem, Widzimy 
go na zdjęciu podczas ćwłczenia w hall spor- 
towej. 


8. ZATONIĘCIE STATKU HOLENDER- 


holenderski „Van der 
Wyck" zatonął niedaleko wyspy Jawa. 75 pa- 
sażerów poniosło Śmierć, resztę udało się ura= 


50. W ж tować. Na zdjęciu widzimy statek, z lewej u 
4. WYSTAWA LOTNICZA W PARYŻU,— gw "zz RABY >: e а OE E UES PS góry kapitana Ackermaną, z prawej — bohater 


Prezydent Francji Lebrun dokonał otwarcia бе y : = | кошы ; ЖЫЛЫ oe ngi RE skiego radiote! stę, który do 
wielkiej wystawy lotniczej w Paryżu. Na wy* | A ; ŻE ZOE СОМУН nie przestawał wzywać 
stawie znajdują się także samoloty wojskowe. x > : - SÎ zdążył się wskutek tego ocalić. 


3. ZDOBYŁYŚMY PREMIE.. — Na zdjęciu o КЕ = суве | | SKIEGO. — Parowiec 
śliczne kocięta, odznaczore na wystawie kotów - ` zat 
w Londynie. 


ostatniej 
rątuiku î nie 


Jerzy Nałęcz 


 |KAPRYS NA 


DLS szit 27. ч. 48 


Tam W 


Tuż za domem, a raczej w okrąg do- 
mu, rozciągała się bezkresna puszcza a- 
frykańska, poprzócinana bagnistymi rze- 
kami. Tu i owdzie rozlewało się szero- 
ko płytkie jezioro, u brzegów którego 
= wygrzewały się w ciepłym mule kroko- 
| dyle o długich cielskach i potwornych 

paszczach. _ 
Wieczór się zbliżał 1 zmierzch szyb- 
ko zapadał, Karol, siedząc przy otwar- 
tym oknie, przysłoniętym gęstą siatką z 
| grubego muślinu, przysłuchiwał się cie- 
kawie tajemniczym odzłosom, dochodzą- 
сут z głębi mrocznych haszczy. Kaprys 
kobiety zawiódł go w najdziksze okoli- 
| ce w głębi Centralnej Afryki ; byłby nie- 
| chybnie przypłacił życiem swe zamie- 
rzenia, powzięte niebacznie pod wpły- 
wem chwilowego impulsu, gdyby wresz- 
cie litościwy los nie rzucił go następnie 
па granicę Mozambiku i pozwolił zna- 
leźć schronienie pod dachem jednego z 
ośmiu białych nadzorców Parku Narodo- 
| wego Kriigera, chluby Unii Południowej 
| Afryki, 
| = Właściwie nic nie znaczące wyda- 
rzenie doprowadziło Karola do podjęcia 
tej awanturniczej wyprawy; ale czyż 
właśnie nie błahostki niejednokrotnie de- 

„ cydują o losach nie tylko poszczególnych 

osób, ale nawet i całych. narodów? 

Do rodzinnego miasta Karola przy- 
był, światowej niemal sławy, pogromca 
dzikich zwierząt O'Crooner wraz ze swy 
mi pupilami w postaci siedmiu lam- 
partów, o długich potężnych cielskach, 
muskularnych, wysckich łapach i brunat- 
no-zielonawych, złych ślepiąch. Władze 
municypalne wydzierżawiły chętnie po- 
gromcy sporą przestrzeń starego pod- 
miejskiego parku, gęsto porośniętego kę- 
pami dzikiego, wysokopiennego lasu, któ 
„та. pomysłowy” Irlandczykę *zamieńił w 
prowizoryczny zwierzyniec. к 

Гато ае milast nie omieszkało Skorży- 

stać z nadarzającej się niepowszedniej 
rozrywki i tłumy różnorodnej publiczno” 
ści podziwiały z dreszczykiem emocio- 
nującego lęku nieustraszonego Irlandczy 
ka, spacerującego bez trwogi pośród dra- 
pieżnych zwierząt, szczerzących na wi- 
dok obcych ludzi potężne kły. ‚ 
4 Karol, jeden z najbogatszych ludzi w 
` . mieście, wraz z narzeczoną znaleźli się 
któregoś popołudnia w parku. Zastali po- 
gromcę, spoczywającego beztrosko na 
bujnej trawie. Tuż obok niego ułożył się 
wielki lampart, za$ drugi, stojąc nad 
swym panem lizał jego rękę. 
| — Wspaniały człowiek — zawołała 
Liza, narzeczona Karola — prawdziwy 
odważny mężczyzna, 

Na dźwięk jej głosu pogromca zerwał 
іе na równe nogi, a lamparty z groźnym 
| pomrukiem, czołgając się nieomal na brzu 

chach sunęły ku ogrodzeniu, poza którym 
stali zwiedzający. 

Liza krzyknęła, ) 

— Niech się pani nie boi — powie- 
| dział Irlandczyk, prostując swą wysoó- 

ką, barczystą postać. Podniesionym gło- 
| sem przywołał zwierzęta, które przypa- 
` dîy mu do nóg. 
| Młoda dziewczyna była zachwycona. 
| Uśmiechneła się zalotnie mówiąc: 
| — Zaimponował mi pan swym mę- 
stwem, a mnie nie łatwo jest zadziwić. 
°“ — Chodźmy już, Lizo — wmieszał się 


Pantofle z papieru 


W kilku amerykańskich hotelach wprowadzo- 
no od pewnego czasu praktyczne udogodnienie 
Ча podróżnych, którzy zatrzymują się w tych 
hotelach. Do każdego numeru zarzad hotelu do- 
starcza parę pantofli nocnych, zrobionych z pa- 
pieru. Pantofle te gość ша prawo, opiisźczając 
hotel, zabrać ze sobą.. 

Pantofle są oczywiście bardzo nletrwałe 1 
przeznaczone zaledwie do kilkurazowego nosze- 
nia. Zrobione są z miękkiego Japońskiego papie- 
ги, a podeszwę mają z tektury. Każdy gość o- 
trzymuje je według numeru trzewików, jakie 
zwykłe nosi. 

Autorem pomysłu zaopatrywania gości hote- 
lowych w papierowe pantofle, a zarazem ich fa- 
| brykantem, jest bezrobotuy pracownik handlowy, 

Jim Bronson z Nowego Jorku, Fabrykacia pas 
| pierowych pantofli już przynias'a pomysłowemu 
wynalazcy pokaźny majątek. 


nw 
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podrażniony Karol, któremu zgoła nie u- 
dzielił się entuzjazm narzeczonej w sto- 
sunku do pogromcy. 

— Jeżeli ci się śpieszy... — rozpo- 
częła młoda dziewczyna z nieukrywaną 
złością w głosie. 
— Ależ nie, 
szybko Karol. 
Liza odwróciła się od niego ostenta- 
cyjnie. 


kochanie — przerwał 


wargi Irlandczyka. 

— Со powiedziąłaby pani, gdybym 
zaproponował jej przechadzkę ро mym 
królestwie? 

— Sądzi pan, że lamparty nie rzucą 
się na mnie? 

— W moim towarzytswie i pod moją 
opieką піс. złego się pani nie stanie — od- 
rzekł dumnie pogromca. 

— Gdybym była pewną... 

— Ręczę swoją głową! 

— Pańska głowa піс tu nie pomoże— 
zawołał zirytowany Karol i nie panując 
nad sobą wyciągnął z kieszeni mały ni- 
klowy browning. — Prędzej powystrze- 


Bukareszt, w listopadzie, 


Na wokandzie sądu w Cluj rozpatry- 
wana była niedawno sprawa, która cią- 
gle jeszcze. zaprząta głowy rumuńskim 
prawnikom i uczonym. 

Chodzi o sprawę spadkowa- 
Niejaki Wojciech Kristowicz, bogaty 
fabrykant obuwia w osobliwym testa- 
mencie pozostawił swój olbrzymi mą 
iątek 40 milinoów lei (dwa miliony zło” 
tych) dla tego, kto rozwiąże... kwadratu* 
rę koła... ў 

Poczciwy Kristowicz za życia zał 
mował się całymi dniami matematyką. 
Nie była to Ścisła matematyka ksiąg biu- 
rowych, ale abstrakcyjne zagadnienia ma 
tematyczno - geometryczne. Żywo in- 
teresowalo go zagadnienie kwadratury 
koła. Biedził się nad tym, nie mógł je- 
dnak — oczywiście — nic wykoncypo- 
wać. Postanowił więc przysłużyć się 
ludzkości i cały swój majątek zapisał w 
testamencie na cele naukowe. Z pro- 
centów wielkiego spadku otrzymywać 
mieli pensje profesorzy, którzy poświę- 
cą się temu zagadnieniu, wypłacane bę- 


lam te bestie, zanim pozwolę ci wejść 
poza ogrodzenie — dodał, ujmując narze 
czoną pod rękę, którą jednak Liza szyb- 


ko oswobodziła, | 


— Ztej pukawki - - rzucił zgryźliwie 
Irlandczyk — może pan z powodzeniem 
do domowych kociaków strzelać, dla o- 
brony przed lampartami ot jaką należy 
broń posiadać. : 

Z pod długiego granatowego surdu- 


Ironiczny grymas wykrzywił wąskie | ta, który luźno się zwieszał z jego ramie 


nia wyciągnął wielki, ciężki rewolwer. 

— 1 trzeba umieć trafić — dodał. То 
mówiąc podniósł głowe do góry i widząc 
przelatujące wysoko stalo gołębi powie- 
dział: ` 

— Теп ostatni. — Wyprostował ra- 
mię i prawie że nie mierząc — wystrze- 
lit. Gołąb, podążający na samym końci 
stada wywrócił w powietrzu koziołka i 
jak kamień spadł na ziemię, 

Liza klasnęła w ręce. 

— Śliczny strzał — zawołała. 

Karol wściekły na pogromcę, narze- 
стопа i siebie samego wsiunął swój bro- 


wning do kieszeni, 


„Irlandczyk igrał z lampartami [ak z kociakami... 


Kto rozwiąże kwadrature Koła, 


otrzyma 40 miljonów lei. — Kłopoty sądu rumuńskiego. 


dą stypendia, nagrody za „najlepsze* 
rozwiązania, a cała suma wypłacona bę- 
dzie temu, kto problem całkowicie roz- 
wiąże. Jeśli problem w ciągu 100 lat nie 
będzie rozwiązany, pieniądze przypadną 
z powrotem rodzinie Kristowiczów. 

Za 100 lat — nie wcześniej. 

* Testament starego Kristowicza był © 
czywiście nie w smak synom, którzy nie 
chcieli zrezygnować z doczesnych ko- 
rzyści wielkiego majątku zmarłego ој 
ca. Zwrócili się do sądu z żądaniem u- 
nieważnienia testamentu. 

Sprawa znalazła się па wokandzie są- 
du. Zawezwano biegłych, którzy stwier- 
dzili, że od niepamiętnych czasów biedzą 
się uczeni bezskutecznie nad rózwiąza- 
niem kwadratury koła. Biegli, jako przy- 
kład nierozwiązalności problemu, dowo- 
dzą, że już przed dwoma tysiącami lat 
matematycy starali się przy pomocy zwy 
kłego trójkąta i cyrkla narysować kwa- 
drat, odpowiadający Ściśle płaszczyźnie 
koła. Wszystkie trudy poszły na mar- 
пе. 


Walka о 40,000,000 trwa... 
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na Pomoc Zmową 
Ф 


Dwa r: zy daje, kto szybko daje! 
Składajcie jak najrychlej ofiary 
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dla bezrobotnych. 
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Na huk wystrzału nadbiegło śpiesznie 
kilkanaście osób. Jakby z pod ziemi wy- 
rosło dwóch stróży porządku publiczne- 
go, dopytując się o przyczynę zamiesza* 
nia, z czego korzystając Karol ир. wa- 
dził swoją narzeczoną. 
— Muszę mieć lamparta, alb» pan- 
terę — oświadczyła zupelnie poważnie 
Liza. witając się następnego dnia z na- 
rzeczonym. 
rze, najdroższa — cdrzekł Ka 
ról — nie tylko pamterę, ale lwa ci do- 
starczę. 

` Liza zarzuciła mu ręce na szyłę. 

— Nie byłam pewna -- zawołała z 
zapałem, — czy dla naszego szczęścia 
udasz się na łowy do Afryki i zanim Ka- 
rol zdążył wyjaśnić, że nie ma najmniej- 
szego zamiaru przedsięwziąć ryzykowną 
wyprawę na czarny kontynent, gdyż w 
kraju może nabyć lwa w jednym ze zwie 
rzyńców, młoda dziewczyna wbiegła do 
sąsiedniego pokoju gdzie znajdowali się 
jej rodzice į mówiła szybko: 

— Karol wyjeżdża do Airyki. Pra- 
gnie złowić młodego Iwa, którzgo ofiarn- 
je mi w dniu naszego ślubu. f 

Oszołomiony takim obrotem sprawy 
Karol nie protestował, a wracając do 
domu irytował się w duchu na narzeczo- 
па myśląc: , 

— Głupia historia i ап! rusz nie mo- 
ке pojąć, jakie licho „dla naszego szczę- 
ścia” potrzebny jest lew? | 

Znajdując się w Afryce Karo! niejed- 
nokrotnie zadawał sobie pytanie czy Ко- 
cha rzeczywiście Lizę. Jeżeli odpowiedź 
miała być szczera — musiała być nega- 
tywna. © _. / 1 

Po przybyciu do domu nadzorcy ol- 
| brzymiego Parku Narodowego. ciągną- 


{ cego się na przestrzeni przeszło dwudzie 
Suds sey kilometrów kwadratowych, 


zawiadomił listownie Lizę o miejscy 

swego pobyfu i o niepowodzeniach jakie 

go dotychczas spotkały. | 
Dopiero po trzech miesiącach otrzy- 


| mał odpowiedź. Właśnie dzisiaj rano do- 


ręczono -mu list. Liza pisała, że zgóry 
| przygotowana była na fiasko jego „nie- 
mądrej wyprawy”, że już dawno powi- 
nien wrócić, gdyby o nią „cokolwiek cho 
cłaż dbał”, że jest przez niego „skompro- 
mitowana*, a w konkluzji nainiewinniej . 
zapytywała, czy ich wspólny znajomy, 
Ryszard, będzie dla niej odpowiednim 
mężem, gdyż sie jej już czterokrotnie 0- 
świadczył. s : : 

Na progu izby, w której stedział Ka- 
rol stanęła wysmukła dziewczyra o krót 
ko przystrzyżonych jasnych lokach, bte 
kitnych oczach i drobnych czerwonych 
ustach. ү 

— Panie Karolu — powiedziała -— 
w Komati pokazały się hipopotamy. Czy 
pan pójdzie ze mną nad rzekę? 

Karol patrzył uporczywie w oczy 
córki nadzorcy. Policzki dziewczyny 
spłonęły rumieńcem. Pierś jej szybciej 
zafalowała. „PAŁ 

— Нига! — krzyknął nagle. zrywając 
się z krzesła. — Życzę szczęścia z Ry* 
szardem. | 

— О czym pan mówi? : 

` — Powtarzam tekst telegramu, laki 
odniesie jutro Sambo — pochwycil dziew 
czynę za ręce i pomimo jej oporu przy- 
ciągnął do siebie. Jerzy NAŁĘCZ. 


Bies przyczyna śmnierci 
fczece fudzi 


Wstrząsający wypadek zdarzył się niedowno 
temu w małym miasteczku portugalskim Braga. 

Z niewiadomiej przyczyny przerwał się prze 
wód elektryczny wysokiego napięcia i padł na 
sztachety żełazne, ogradzające pewien йош. Do 
sztachet był uwiązany na łańcucha pies właś» 
cicieła domu. Siostra właściciela zauważyła, że 
zwierzę padło skomłąc żałośnie, pośnieszyła mu 
tedy z pomocą. Kiedy jednak cliciała odczcepić 
łańcuch padła trupem, rażona prądem, 

Spostrzegli to ogrodnik i jego żona, którzy 
nie wiedząc, co się stało, podnieśli nieszczęśliwą, 
przy czym Sami też zostali przez prąd zabici. 

Co jest jednak nałdziwniejsze w całci tej hl- 
storii, że pies, który stał się pośreduio przyczy= 
ną śmierci trzech ludzi, nieznacznie tylko ncjer= 
piat od porażenia prądem i po pewnym czasie 
zupełnie wyzdrowiał, bè 
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Samobójstwa i głód nauk... 


Bezrobotnym trzeba dać nietylko chleb, ale i książki dla ich dzieci 
Tragedia dziewczyny, кібгеј nie siać było na kupno podręczników 


Łódź, 29 listopada. 

‚ Wi rubryce codziennych tragedyj ludz- 
kich, wypadków i samobójstw, pisma 
zanotowały ostatnio wypadek wręcz nie- 
zwykły. Młoda, kilkunastoletnia dziew- 
czyna popełniła samobójstwo z tego ро 
wodu, że nie miała pieniędzy na zakup 
ksiażek szkolnycu: 

Wypadek istotnie niezwykły, a mi- 
mo to wysoce symptomatyczny i sięga- 
jący w głąb dziejowych. warunków ży- 
ciowych. Dowodzi on bowiem 2 jednej 
strony, że w Społeczeństwie istnieje ży- 
wiołowy pęd w kierunku wiedzy i oš- 
wiaty, a z drugiej, że nędza, kryzys i 
powszechne zubożenie szerokich mas, 
pęd ten tamuje w sposób gwałtowny i 
brutalny. i 

Łódź, jak wiadomo, była pierwszym 
miastem w Polsce, które wprowadziło 
powszechny »rzymus nauczania. Łódź, 
której zazwyczaj odmawia się prawa do 
„kultury”, Łódź robotnicza i przemysło- 
wa, wzniosła cały szereg wspaniałych 
budynków szkolnych. W tej Łodzi. wre- 
szcie. bodajże poraz pierwszy w Pelsce 
zdarzył się wypadek samobójstwa z po- 
wodu braku środków do nauki. Czy sa- 
mo zestawienie tych faktów, nie jest dra- 
matem współczesnej rzeczywistości?! 

Olbrzymi przyrost naturalny parali- 
Айе nasze możliwości . gospodarcze. 
Według najnowszych danych statystycz- 
nych milion dzieci jest poza szkołą, a 16 
tysięcy nauczycieli bez pracy. Niema dla 
nich budynków szkolnych, ani etatów. 
Niema, jednym słowem, _ pieniędzy.. А 
armia dzieci w wieku szkolnym powięk= 
sza się tymczasem z roku na rok... 

. Jest jeszcze i druga strona medalu, Ci 
bowiem, którzy już są w szkole, którzy 
wygrali ten los na loterji i mają możli- 
wość zdobywania nauki, ci walczyć mu- 
szą z innymi jeszcze trudnościami, Dzia- 
twa ze sfer robotniczych przychodzi do 
szkoły o pustych żołądkach. Ма wpraw= 
dzie nauke bezpłatną, ale cóż to warte 
kiedy niema podreczników, ani zeszy- 
tów. Nie ma za co ich kupić! 


I dlatego w ramach akcji zi- 


mowej dla bezrobotnych należałoby i olp 


tem pomyśleć. Nie tylko chleb i kartof- 


= 


le, ałe i książki znaleźć się muszą dla 
bezrobotnych, Tak, jak nie wolno zez- 


rały sobie życie, dlatego, że uczyć sig 
nie mogą. Tę możliwość trzeba im dać. 


wolić na to, aby ludzie marli z głodu i| Jest to nakaz nie miłosierdzia, ale do- 


zimna, tak w równym stopniu nie wolno 
dopuścić do tego, aby dzieciaki odbie- 


brze pojęty obowiązek społeczny. 
` 2 —— 


8 świetlic dla 1200 dzieci 


uruchamia Fow. 


W ub. wtorek w lokalu T-wa „Opie- 
Ка“ oddział w Łodzi przy ul. Sienkiewi- 
cza 102 odbyło się Zebranie Zarządu, na 
Którym omówioro plan pracy na sezon 
zimowy. . 

Zarząd T-wa postanowił w dniach 
najbliższych uruchomić 8 świetlic dla 
1.200 dzieci w następujących punktach: 

Świetlica Nr. 1, ul. Sędziowska 8/10. 

Świetlica Nr. 2, ul. Wspólna 5/7. 

Świetlica Nr. 3, ul. Limanowskiego 
Nr. 124. 

Świetlica Nr. 4, ul. Trenknera 27. 

Świetlica Nr. 5, ul. Zagajnikowa 54. 

wietlica Nr. 6, ul. Podmiejska 21. 

Świetlica Nr. 7, ul. 1-go Маја 85. 

AŻ, Nr. 8, ul. Królewska (Choj 
ny). 

Przed przyjęciem do Świetlicy dzie- 
ci będą badane przez lekarza Zajęcia w 
świetlicach odbywać się będą codzien- 
nie od godz. 15—19-ej pod opieką *wy* 


„Dzrietac* w Kspeizi 


kwalifikowanego personelu wychowaw 
czego. O godz. 17.30 dzieci będą otrzy- 
mywały podwieczorek, składający się 
z kawy mlecznej i chleba z omastą. 

Każda świetlica zaopatrzona będzie: 

a) w bibliotekę, składająca się z 39 
tomów, b) pisemka „Na Tropie“, „Iskry“ 
„Słonko, „Młody Obywatel“, „Płomyk 
i „Płomyczek, c) podręczną apteczkę, 
d) komplet gier świetlicowych, e) kom: 
plet naczyń kuchennych, f) umeblowa- 
nie świetlicy itp. 

Ponadto T-wo postanowiło urucho- 
mié jeszcze jeden Dzieciniec dla 50 naj- 
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NOWE 
ULTRANO WOCZESNE 
ODBIORNIKI 


R. 


na roty 


Od zł. 16 mięsięcznie 


Bezpłatne demonstracje i sprzedaż 
w firmie: 


„ELEKTRO-KOSMOS- 
Autoryzowana sprzedaż , 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 49-94, 


[суучул W ат E 
Z Teatru Ponularnego 


stare wino 


Komedia w 3 aktach Seymour 
Hicks i Ashley Dukes.—Przekład 
Fi. Sobieniawski 


Ostatnia premjera teatru przy ul. Ogrodo= 


wej reprezentuje pogodny humor angielski, pro-. 


mieniujący beztroską i pogoda, Кібгеј tak dot- 
iż odczuwamy w szarzyźnię codziennego 
życia. 

Ucieszne perypetie miłosne sześćdziesięcio- 
letniego pana, posiadającego zasobne winnice, 


„jbiedniejszych dzieci w wieku od lat 3 | dorosłych synów i kupę wnucząt napawają nas 


do 7. Będzie to trzeci Dziedziniec. рго- | prawdziwą zazdrościa. 


wadzony przez Two „Opieka“. 
Obecnie T-wo prowadzi na Radogosz 
czu przedszkole dla 70 dzieci, na Choi- 
nach Dzieciniec dla 50 dzieci, oraz sta- 
{1а kolonię zimową dla 50 dzieci mie- 
*sięcznie w Sulmowie, pow. tureckim. 


Zycie Pabianic 


' KASA BEZPROCENTOWA TKACZY. 
Odnośne władze zatwierdziły statut Kasy 
Bezprocentowej pod nazwą: „Kasa Bezprocen- 
towa Tkaczy w Pabianicach”. 
Działalność kasy rozciąga się na całe woje- 
езү Аю» чак się w Ea = 
pitat zakładowy wy! na razie 
_ Założyciele МУАА. рат, zwołują zebranie 
z tym, by od Nowego Roku kasa zóstała uru- 
chcemioną, 


Z UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ, 


Znaczny zespół pracowników Ubezpieczalni | 


Społecznej przeszedł specjalny kurs ratowniczy 
75-cio godzinny. - 
Dziś, w sobotę, dnia 28 bm w lokalu Związ- 
ku Rezerwistów przy ul. Zamkowej nr. 61 od- 
e się uroczyste zamknięcie kursów, rozda- 
nie świadectw a następnie herbatka wspólna 
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Skradziono 


formułę 
morderczegG 
gazul 


(ТЇШЇ 


plany 
konstrukcyjne 
nowego 
motorul 
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plany 
strategiczna 
armii! 


Dwa sztaby szpiegowskie przystępują ‘do akcji! 


Autentyczny dokument z tajnych akt 
wywiadu i kontrwywiadń dwu пю- 
carstw europejskich! 


Premjera wkrótce w kinie 99 


Europa" 


УЕ monstrował polskiej publiczności 


A zarówno te, które są dostępne dla oka ludzkie- 


Elia na dłuższą pracę przy świetle sztucznem. 


Si | promieni ultrafioletowych i infraczerwonych па 


KARTOFLE DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 


'mowej dla 
lden wagon kartofli, Sekcja rozdzielcza 
|zwłocznie przystąpiła do rozdania talonów na 
odbiór kartofli, 

W danej chwili tałony otrzymali jedynie naj- 
biedniejsi, zarejestrowani w biurze komitetu i 
niepobierający dayêk zapomóg czy to z Fun: 

uszu Pracy czy z komitetu 

W lokalu Związku Rezerwistów przy ulicy 
Zamkowej nr. 61 rozdane zostały tałony z za- 
chowaniem następującej proporcji: jedna osoba 
3 Но, rodzina składająca się z 2—3 osó 
— 2 i pół metra, rodzina 45 osób — 3 i pół 


o^ 


| 
| 


|metra, rodzina z sześciu i więcej osób — 4 i pół; 


| metra, 
Dalsze rozdawnictwo kartofli będzie usku- 
tecznione niezwłocznie po nądejściu nowych wa- 


gonów 
REPERTUAR KIN. 


OŚWIATOWE: — Czarne róże, 
NOWOŚCI: — Małżeństwo na bezdrożach, — 


E| | Rapsodia Bałtyku. 
; LUNA: 


NA: — W cieniu samotnej sosny. 
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od LXI występy dwuch gwiazd. Hollywoodu 
„HOLLY - SISTERS“ 
na czele atrakcyjnego programu. 


W dzisiejszych czasach i w tym wieku zdo* 
być miłość pięknej, młodej kobiety, ożenić slę 
z па (w tajemnicy przed rodziną!) mieć dzie” 
ско i potrafić odstawić pretendentów do wdzię- 
ków żony to nietylko już odwaga, ale i rze- 
{еїйа praca, 

Nic więc dziwnego. że panu Poninot przy 
tak rozijicznych, choć przyjemnych zajęciach 
nie starczy cząsu na zajmowanie sje іпіегеѕа- 
mi swej firmy i licznych członków rodziny, 


Zresztą świctnie go w tel dziedzinie wyrę- 
cza.. mamusią, która mimo sędziwego wieku 


Obywatelski Komitet Niesienia Pomocy Zi-| mocno trzyma w rękach cala rodzine z nieco 
Bezrobotnych otrzymał na razie je-' [ekkomyślnym 
nie- | na czele. 


sześćdziesięcioletnim  amantem 


Wszystkie nieprawdopodobne kolizie sceni- 
czne zaaranżowane przez angielskich autorów 
rozwiązuje interwencja uroczej wnuczki pana 
Popinot — Bianki. która w finale doprowadza 
całą /długowieczną rodzinkę do upragnionej 
zgody. Ў 

W tej miłej sztuce, gdzię noworodek jest... 
strylecznym dziadkiem wnuczki swego ojca, a 
młoda pani Popinot (zdaje się?) prababką swej 
teściowej (o ile to dobrze zrozumiałem?) widz 
chętnie we wszystko wierzy 1 śmieje się na 
całe gardło z kawałów doskonale ze sobą zgra“ 
nych Papinotów. 

I tym razem przedstawienie w Popularnym 
dobre, starannie wyreżyserowane przez p. 
Mieczysława 2 опега, wyposażone. przez p. 
M. Węgrzyna w estetyczną oprawę sceni- 
сиза, przepojone nawskroś wesołościa i słoń- 
сеш, 

Wykonawcy w osobach рр, 7. Tokarskie- 
go (doskonały Popinot), A. Nowosielskie- 
go i J, Niwińskiego (pełni komizmu ѕуп- 
kowie), M. Wiłandowej (matka), J. Zakrzyń- 
skiej, В. Bronowskiej. J. Gosławskiei (urocza 
Bianka), Z. Sykulskiej 1 in. zbierali huczne i za” 
służoste oklaski. 


Sztuka może liczyć na długotrwałe powo- 
dzenie. 
A. N. 


- 


Czy trwałość wzroku może być zdwojcna? 


Р. J. Rowiński, optometrysta dyplomowany, 
dyrektor Institat Filtorex de Paris będzie de- 
swój nowy 
wynalazek z dziedziny optyki od 1-50 do 5-g0 
grudnia, 

Zwyczajne szkła, stosowane dla oczu, prze- 
puszczają. ogólnie wszystkie rodzaje promieni, 


go, jak promienie dłuższe, t. zw. pozaczerwone 
i promienie krótkofaliste, t. zw, ultrafioletowe, 
znajdujące się w tak dużej ilości w powietrzu, 
które aczkolwiek zbawienne dla reszty orga- 
nizmu, wywołują w oczach zapalenie ѕроіб- 
wek, rogówek, zmętnienie soczewek, t. zw. 
zaćmy, zmiany w  naczyniówce, siatkówce. 
Promienie natomiast dłuższe pozaczerwone, 
zawarte w dużej ilości w świetle lamp i żaró- 
wek elektrycznych, теста oczy i nie pozwala- 

Kiedy uczeni odkryli powyższe działanie 
oczy, fizycy przystąpili do badań tego zagad- 
nienia i usiłowali znaleźć taki materjał, który- 
by, zachowując całą przezroczystość i jasność 
szkła normalnego, nie przepuszczał szkodli- 
wych. promieniowań. 

Oczywistem jest, iż jeśli się wyeliminuje 
działalność szkodliwą promieniowania na oczy, 
trwałość oczu może być zdwoiona. 

Po długich poszukiwaniach, udało się fizy- 
kom znaleźć taki materjał, Obecnie wprowa- 
dzono szereg udoskonaleń, niezwykle  donios- 
łych dla zastosowania takiego materiału dla 
szkieł do oczu. 

Produkcję tego rodzaju szkła rozpoczął we 
Francji Instytut Filtorex w Paryżu, opatento- 
watjąc te szkło pad maswa Filteren 


„Doniosłość tego odkrycia była tak wielka, 
że w ciągu niesłychanie krótkiego czasu szkła 
„Filtorex“ zaczęły wypierać na całym świecie 
normalne szkło do oczu, nie chroniące przed 
zgubnem działaniem promieni ultrafioletowych. 
Rozpowszechnienie tego szkła zostało zresztą 
ułatwione tem, że ogromny wzrost produkcji 
pozwolił na ustalenie ceny szkieł „Filtorex”* na 


poziomie nie przewyższającym prawie ceny 
szkieł zwykłych w dobrym gatunku. 
Jeżeli się pomyśli o niesłychanej wprost 


korzyści, osiągniętej przez zastosowanie tego 
rodzaju szkła, jako szkła do oczu, przy zacho- 
waniu iednoczesnem dostępnej dla szerokiego 
ogółu ceny, to nałeży przyznać, że osiągnięty 
rezultat jest naprawdę ogromny. 

Instytut Filtorex w Paryżu, pragnąc rozsze” 
rzyć swoją działalność па Polskę, założył 
obecnie swoją Ше w Warszawie. 

Rozumiejąc duże znaczenie rynku polskiego, 
dyrektor generalny Instytutu Paryskiego, p. 
Rowiński, dyplomowany specialista оріоте- 
trysta, przybył osobiście do Łodzi na dwa ty- 
godnie, pragnąc szerokim warstwom udzielić 
dokładnych wyiaśnień o właściwościach szkła 
„РіШогех“, 

W tym celu dyrektor Rowiński dokonywać 
będzie osobiście pokazów w Lecznicy Oczneł 
Piotrkowska 86 II p. codziennie od godz. 9 do 
12-ej i 2 — 5 pp. 

Wszystkie wyjaśnienia | doświadczenia czy- 
nione są przez wybitnego specjalistę w opto- 
metryce, jakim jest dyrektor J. Rowiński, oraz 
pizez towarzyszących mu specjalistów bezin- 
teresownie (wszelkie pokązy są dokonywane 
bezpłatnie) celem popularyzacji w Polsce 
szkieł które są prawdziwem dobrodziejstwem 
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aa o > 
Sijacka historia 
Siedzieli dwaj przy wódce 
Pijani, zziajani, 
Rozchwiały się im głowy 
Spęczniałe, jak banie,.. 


— А... może byśmy poszli? 
Żonom mińy zrzedną”... 

— „Nie warto... Albo — warto,. 
Mnie tam... wszystko јейпо!“ 


— Со tu się dzieje?,, Со wy robicie?,, 
— Nic, proszę pana, tylko trenuje, 
ponieważ chcę zostać kelnerem w wa- 
gonie restauracyjnym... 


SIFET 


Za późno... 


— „A może.. w takim razie... 
Wypić jeszcze jedną? "... i 
— „Pardon-s. Już dość. A zresztą... 
Można... Wszystko іейпо“.., 


I jeden rzekł: — „Ko... lego. 
Czas już... Gwiazdy Ыейпа“... 

A drugi odparł na to: 

— „Е, tam!.. Wszystko jedno! 


ЕО PA 


zob 


— Cóż to ma znaczyć?,., 
zbiera pan datki do dwuch kapeluszy? 
właśnie, proszę pani, rozsze- 


Dlaczego 


rzyłem swe przedsiębiorstwo... 


. ps 
— „To płać pan również za mnie! Do księgarni wchodzi pewien bankier, zna- 


Trafił w rzeczy sedno. 


‚| лу ze swego hultajstwa, 


w sądzie 


Autos Prztyk staje przed sądem, oskarżo- 


ny о to, że zjadł obiad w restauracji i пе a. | *0006000000644%0202000000000000000002000000009000900090000900000 | Кагпеко... 


płacił rachunku, 


— Со oskarżony ma na swą obronę? — 
zwraca 51е doń „sędzia, 

— Апо, prbszę wysokiego sądu, ја przecie 
panu kelnerowi mówiłem, że zaraz wystaram 
się o pieniądze i rachunek ureguluje... 

— No 1 co?.. Czy oskarżony starał się О 
pieniądze? * 

— Pewnie, proszę wysoklego sądu.» 

— Więc dlaczego oskarżony nle wrócił do 
restauracji? 


Wpadunek 


O trzeciej w nocy pan Agapit wraca do do- 
mu w stanie zawianym. 
— Gdzie byłeś? — pyta małżonka. 


Ьу... byłem, 210... złoteńko.. 
— W biurze?.. То ty pewnie jesteś z azbestu! 
— Z czego?... 


Оһ na to: — „Tak.. To jedno 
Nie jest wszystko jedno‘. 


— Niby kto?.. МІ... niby ja?.. W bilırze | kupiłaś gąbkę, jak ci kazałam?.„ 


| 
— Z azbestu!.. To znaczy z takiego mater- | 
— Bo mnie właśnie pollcjant zatrzymał w |јаіш, który się nie pali, bo przed chwilą donie-; 


— Czym mogę panu służyć? — pyta księ- 
garz. 
— Prosiłbym o najnowsze wydanie kodeksu 


“ 


KANT. 


— Niestety, nie mamy na razie na składzie, 
ale za godzinę токе panu przysłać do доши, 

— Dobrze, ale nie później! — nalega ban- 
kier, 

Po godzinie gouiec wraca z kodeksem, 

— Czy nie zastałeś рапа dyrektora? — ру- 
ta księgarz, 4 

— Nie... 

— To trzeba było zostawić. 

— Ale i tak za późno. 

— Dlaczego?... 

— Bo pan dyrektor 
WANY». 


Kilientka 


Pani Barbara posłała Marysię do apteki. Po 
godzinie Marysia wraca. 

— No, со? — pyta pani Barbara. — Czy 

— Nie, proszę panim „ 

— Czy zabrakło? 

— Nie, pan aptekarz pokazywał mi różne 
gąbki... 
— To dlaczego nie kupiłeś?.. 
— Bo wszystkie były dziurawe» 


aai 


już został агеѕгіо- 


chwili, gdym się o tę forsę starał. 


Radioodbiorniki „R E X* 


Laika „MA-MA* 


sprawia dziecku największą ra- 


Warszawa 1, Pl. Napol., skrz. 827. 


może być bez mieszkania, nadający się 
na handel win i wódek w dobrym 
punkcie POSZUKIWANY. Oferty z po- 
daniem warunkuów do administracji 
„Republiki* pod „od 1 stycznia”. 


AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3—5, Al. Kościuszki 41, tel, 170-18. — 
Dyskrecia. 

AKUSZERKA przyjmuje 3—5, Zawadz- 
ka 29 m. 22. Dyskrecja. м 29 
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DOKAD TAK PĘDZISZ? Ach! Uganiasz się za zarobkiem! A czy 
pomimo kryzysu? Wystar z łatwością 1.500 złotych miesięcznie 
wiesz, że możesz zarabiaćczy wypisać od nas sensacyjny pod- 
ręcznik „Fabrykant domowy“, który zawiera kilkaset sekretów 
fabrykacji artykułów pierwszej potrzeby. Po przeczytaniu pod- 
ręcznika będziesz mógł z łatwością, bez żadnych maszyn, zwy- 
klemi, taniemi Środkami domowemi wyrabiać: mydło toaletowe i 
kuchenne, proszki do prania, kosmetyki, perfumy, wodę kolońska, 
ѕратроопу do mycia głowy, pastę і mydełka do zębów, kremy 
piękności, cold-creamy, środki przeciw piegom, poceniu się, pomadki, 
lakiery do paznokci, pudry środk” do farbowania włosów, kadzidła 
wschodnis, ognie sztuczne, rakiety, kity i kleje do różnych ce- 
lów, lak kancelaryjny i butelkowy, pastę do obuwia i wiele in- 
nych artykułów. 

Cena podręcznika tylko zł. 3.45, Płaci się przy odbiorze, — Nie 
zwlekaj! Dziś jeszcze napisz do nas, jeśli prazniesz poprawić swój los! Adresuj: F-a „PER- 
Ест WATCH“, Wydz. PBO, Warszawa 1, Р]. Napoleona, skr. 453, 


д 


ШИР Tańców {шш WILCZEK 


Piotrkowska 120, tel. 222-71 


nauka odbywa się w grupach i poje- 
dyńczo. Na żądanie w prywatnych do- 
mach. Ceny umiarkowane. Specjalne 
kółką zamknięte dla Pań z towarzystwa w poniedziałki i czwartki od 5—8 w. 


DBDDDODO DADDDODADODADODODADADODODODODOGODAOOGOGAOOOADOGOGOGOGAGG 
С иса i tajemnice czarnej i białej magji 


Są obecnie dostępne dla wszystkich. Nie trzeba mieć zdolności 
ani wykształcenia, wystarczy jedynie przeczytać podręcznik, aby 
móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znajomych, 
zdobyć miłość ukochanej (go). Lustro magiczne! zadawanie ran 
z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące jabłko. „gl 
Spiewająca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne- S9% 
tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 cudów i sekretów taiemnych. E 
Gwarancja wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, 9 tomów 
z pięknemi ilustracjami wysyłamy za zł. 3.75, płaci się przy odbiorze 
Adres: Skł, mag. „Perfectwatch”*, Warszawa 1, skr. 453, Wydz. PBO. 
„. UWAGA: Bezpłatnie dodajemy cenną niespodziankę, budzącą wszę- 
"dzie niebywałe zdumienie i zachwyt dla jej posiadacza, 


siono mi, że całe wasze biuro spłonęło... | 


ELE O UEP EDP EPP 


doskonałe, zużywają najmniej prądu. Ке dość! — Pięknie ubrana, blon- 
Sprzedaż ratalna i za Pożyczki Państwowe sg aż YN 4 CU Sh 
RADIO -REICHER 9 metra duża! Mówi głośno i wy- 
® raźnie „Ма-та“, „Ma-ma”. Cena 
Łódź, Piotrkowska 142 NBL lalki (wraz z eleg: pudłem) tylko 
«2° zł. 4,85. Płaci się przy. odbiorze: 

Adr.: Fa „MONTRE“, Wydz. PBO. |. 


Lokal sklepowy| 


“e | AROLI MLERA' 


ЕГАИС 


YZ 


ЕГ ATOPOWEJ 


І 7 


> 


Oto środek do pra: 
nia, którego używa 
każda dzielna go. 
spodyni, oszczędza- 
jaca swą bieliznę. 


Do moczenia bielizny: Н ЕМ К O, soda do prania i bielenia. 
DQDDODDOOGDOOODOADOJDOJDADODODODOODADODODOODECODOGOAGOGOGOGOGAE 
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КАА 
pu Uhl s 
mum итне де. 
2 #1120. LTL че 


R = p» a 
Matki! sm „3 zli f meme NA WYPŁATY. Pracownikom umy- 
Zapisujcie o Fabryka luster | siowym! Urzędnikom! Damskie, mę- 
кемен A A Fannie ony Fiat 
otec ra wszelkiego & ry y ` . 
rodzaju za gotówkęi na зніка kra gb Leon Rubaszkin, Kiliń- 
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J а Я Ж: 
бе лбквлазд а к 


Sienkiewicza 40. 


'DODOOBDDODDODODODOE 


Pocz. o 4 pp. w niedz. i Święta 


tel. 141-22 


W póz. rolach: ALEKSANDER ŻABCZ YŃSKI, 


Najnowszy triumf Jadwigi Smosarskiej 


КЕ ARAF ЫН AEE LAPT 
аЬ 
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MIECZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA, MICHAŁ ZNICZ i ST. SIELAŃSKI 
o g. 12 w poł. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 grosze, 


ay" EE 


sę 


„STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


„ „ Wśród przemysłowców wie 
wołały listy tajemniczego Mécl 
nawet түт! tym, którzy ni 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela RK jest DGG bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna, 
Za ا‎ cz tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awan Piotrowi Ru- 
dziąkowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
піе może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mt angażuje пто detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy uza, swego өрүгү өн 
ca, го2рОсхупа w. x zagadkowym е- 
lem na Śmierć 1 rr hg ' 

„Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko; — „La jelłły!".. Co to 

ch ofiar 


ma znaczyć — nikt nie wie, 

Jedną z najtragiczni zyski- 
A Hal robotnik, 
Stanisław Ziętek, Moe окты ok черед 


usidlił, że mógł nim 


RE FA do Ear i 
ra uzowa, który zna prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ame 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym хуу бе 
و‎ o trać zał ataku ma і Juan 
w obecno ‚ Teraz ejrz pada na 
niego. Halwin nie chce go Erol wobec m 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. у 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
m Mścicieł, күү preyjat „e do swej gwardii, 
AA się z dwóch zaułanych pomocników, 
Alfa { Bila ы 
Narzeczoną Zlętka fest młoda, stojna 
i niezwykle urodziwa służąca, "Jadzia Młotecka; 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
jlówiący jedyną a ра jej matce. Z me- 
Полет tym łączą się dziwne адні... W no- 
tesie Arbuzowa Ziętek : — „Uprze- 
dzić Ziętka, niech płlnnje medalionuf* Następ- 
nego dnia Ru napada na Jadzię { chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób, 


.  Hałwin ше zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z ا‎ hy Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 
Hkcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
witen sposób zbadać tajemnicę 


. 


Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
łikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
mnicę stwier ik była ona 


świetlić jej taje 
szpiegiem.» alwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia. Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka j córka — 
kochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 


Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- 
twą w sypialni. Podejrzenie pada па Wichronia. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- 
nakże ро aresztowaniu dowiaduje się ze znale- 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś 
z jego żoną, Komisarz Wentzel jest tym od- 
kryciem zdruzgotany i 


W {уш czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
grzyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
*rysokości miliona dolarów, Martinez nie zna 
iej nazwiska, wie tylko, że w ER posiadaniu 
znajduje się medalion x odpowiednim napisom.. 

Czarny Król zapala się do tej roboty { po- 
stanawia wroz -z Tużem zagarnąć w swe ręce 
spadek Jadzi, która nic o tym nle wie į nadal 
przymiera głodem, aż wreszcie rzuca się pod 
auto, w którym jechał Halwin. Przemysłowiec 
uratował Jadzię 1 zakochał się w niej po uszy, 
lecz Jadzia, pomnąc jego krzywdy, nie chce go 
znać. ` 


Wobec tego Halwin zwrócił się do innego 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi ро- 
sade w swej fabryce, by ја w ten sposób uza- 
leżnić od siebie. Jadzia jest rozpromientona. 


Tymczasem Ziętek szuka jej po całym mie- 
ście.j nie może znaleźć, Wreszcie udaje się do 
kliniki, gdzie Jadzia leżała { tam mu powiadają, 
że Fialwin przysyłał jej kwiaty, Ziętek jest 
więc przekonany, że Jadzia zdradza go z Hal. 

inem, 

Pewnego dnia Pomruczek posłał Jadzię do 
Науа po pieniądze, 

W drodze Jadzia natknęła się na jakąś zło- 
dziejkę, którą ścigano, Obawiając się nowych 
oskarżeń, Jadzia również zaczyna uciekać i wpa 
Ча zziałana do pałacu Halwina. 

Jadzię bardzo czule, lecz wi- 
ny upór, zmienłł taktykę. = 
Spoważnia гову овет шаруан 

— Pani do mnie w fażiej sprawie? 

tu рал Peoreruczek,.. 


po 


— Przysiał mnie 
czek... 
— А со pani robi u peta Po 
wał, że mic nie wie w 


—. ————:———_— ال نے س الت اا ~~ 


— uda- 
tej spra 


— Pracuję w magazynie.- 


— Aha... Dobrze... Na jaką эшпе ma | dzie 
ego | być ten czek?... 


— Na trzydzieści tysięcy złotych... 


b:ć? 


Napisał specjalnie dla „Exp 


jako па złodziejkę, a wtedy sprawa bę- 
to zupełnie jasna... Więc-co ro- 


Jadzia stała niezdecydowana. Feliks 


Wyciągnął z szuflady książeczkę | wsunął klucz do otworu zamku. 


czekową. Wypisał sumę złożył podpis 
i wręczył jej. 

— Dziękuję... do widzenia.... — rze- 
kła Jadzia i odwróciła się, by otworzyć 
drzwi, lecz zatrzymała się. — pra- 
szam — dodała — pan prezes отућ! się. 

— Jakto.. Dlaczego?.... 


— Pan prezes dał mi dwa czeki... |teraz dopiero uświadomiła sobie co też | 
Jeden na 30.000 złotych i drugi na 5.000. | powiedziała. Co będzie, gdy Halwin zej- | 


— No, tak.. W porządku.... — po- 
twierdził Falwin z tajemniczą miną, 

— Pan Pomruczek mówił mi tylko 
o jednym czeku... 

— Bo ten drugi wcale nie jest dla pa- 
na Pomruczka... То dla pani... Żeby 
mogiła się pani ładniej ubrać.. ładniej 
wyglądać... W tym palcie wygląda pan; 
przecię okropnie..... 

Jadzia zmieszała się nieco. Zno 
fala rumiefńica spłynęła jej na twarz. 

— Gdyby pani zechciała zatroszczyć 
się o swą garderobę, wyglądałaby pani 


— Niech pan jeszcze nie otwiera!... 

— Dlaczego?.. — spojrzał na nią 
zdziwiony. 

— Bo... bo.... ja tu czekam na pana 
prezesa... 

— Даага... tak to co innego... 

Feliks wrócił do swej dyżurki. Jadzia 


dzie i zastanie ją tutaj?... 

Gotów jeszcze pomyśleć, że zmieniła 
zdanie... A niech-że sobie pomyśli co 
chce!... Ale jak ona stąd wyjdzie? 

Jeśli nawet z nim razem, sklepikarz 
zwróci na nią uwagę... Zatrzyma ја, 
wyniknie skandal... 

Nie, nie... Więc oo robić?... 

Na górze rozległy się kroki. Halwin 


wu | schodzi na dół. Ujrzawszy Јайліе, za- 


trzymał się mile zdumiony. 
— Pami jest jeszcze tutaj?... 
— Tak... — odparła Jadzia speszo- 


jak królowa. Postarałbym się nawet о | пут głosem. 


pracę w wytwórni filmowej dla pani... 

— Doprawdy?! — zapytała Jadzia 
podświadomie i natychmiast dodała, — 
Dziękuję panu, ale ja tych pieniędzy 
przyjąć nie mogę.. 

— Nie bądź głupia, dziewczyno..— 
zbliżył się znowu do niej. — Niepotrzeb- 
mie grasz tę komedię.... Pokusa jest zbyt 
wielka... Wiem o tym... Pieniądze są 
zbyt wielkim magnesem, abyś mogla 
oprzeć się ich sile... Niejeden człowiek 
od ciebie znacznie silniejszy, nie mógi 
sobie z nimi poradzić... Więc radzę ci 
nie zwlekać... Ja z ciebie zrobię człowie- 
ka... Tylko ја... Pamiętaj, że to jest je- 
dyna okazja w życiu.... Niejedna dziew- 
czyna życzyłaby sobie mieć takiego opie 
kuna jak ja... Weź ten czek... 

Jadzia już chciała wyciągnąć rękę, 


— Na kogo pani czeka?.., 

— Na pana... 

— Na mnie?.., Ach, jakże się cieszę! 
Chętnie odwiozę panią swym auteml.... 
Proszę bardzo!.. Feliksie, 
drzwi! Czy auto przygotowane? 

— Tak, proszę pana prezesa... — od- 
part Feliks, biegnąc. szybko 2, kluczem.. 

— Przepraszam pana. — zwać 
się Jadzia do Hatwina. = Mam do Pama 


prośbę... 

— Do mnie? — zatrzymał się — 
Ależ, kochanie... Dla ciebie gotów jë- 
stem uczynić wszystko... Mów Śmiało.... 

góry ci przyrzekam, że każda twoja 
prośba będzie spełniona... а 

— Może to się wyda panu dziwne, 
co powiiem, ale proszę mmie wysłuchać. 
Chciałabym doświadczyć co: cznie wiel- 


Sensacyjna powieść spółczesna 


ressu“: JERZY BAK. 


pod ramię... Chciałabym mieć zupełne 
wrażenie, że jestem wielką damą... | 

— Ależ, panno Jadziu!... Z najwięk- 
szą rozkoszą!... — odparł rozpromienio- 


ny Halwim, podsuwając jej szarmancko 
swe ramię, à 

Jadziia „trzymając Halwina pod rękę, 
wyszła na ulicę. Opodal czekała eleganc 
ka limuzyna. Właściciel sklepu przył- 
rzał się jej uważnie i ustąpił z szacun- 
kiem. Wszyscy ustępował im z drogi, 
tworząc szpaler, 14 

Jadzia zerknęła ukradkiem na pol- 
cjanta i zadrżała. Zdawało jej się, że 
groźny posterunkowy przygląda się jej 
zbyt natarczywie... 

Ścisnęła więc mocniej ramię Halwi- 
na i uśmiechnęła się doń nawet. Halwim 
nie wierzył własnym oczom. Skąd ta 
nagła zmiana?.. Więc uśmiechną! stę 
również, przymilrie i zapytał: 

— No, łakże się szanowna pani czu- 
lie w roli królowej piękności?... 

— Bardzo dobrze.. 

— To mnie cieszy.. I czy trzeba by- 
ło tak się dąsać?... Trzeba było uciekać? 
Wiedziałem, że wrócisz do mnie... Nie 
iedna oburzała się w pierwszej chwil, 
a potem sama wracała... Bo pieniądz to 
magiczna sztuka... 

Jadzia chętnie by mu teraz za to wy- 
mierzyła policzek, ale musiała się doń 


etworzyć | uśmiechnąć, gdyż policjant ciągle jeszcze 


na nią patrzał... 

Nagle z tłumu gapiów, stojących na 
wał wysunął się jakiś człowiek... 
Wzrok mu pałał niesamowicie; zaci- 
śnięte usta ziały miena Chciał 
|krzyknąć, czy też coś uczynić niepoczy= 
jtaimego, ale pohamował się w porę... 
Więc tylko pięści zacisnął w wielkiej 
niemocy i zdusił żal w Skamieniałym 
Sercu... 

Był to Ziętek.» 
|. Gdy otrzymał: wiadomość od pami 
Кыч w klinice Rogulskiego, że u Jadzi 
był Halwin, postanowił stale obserwo- 


opętama czarem jego ponętnych słów, | Ka dama, gdy wsiada do anta... A w tym | wać pałac przemysłowca. Całymi dnia- 
lecz oto stanęła jej przed oczyma postać |stroju nie mogę się czuć, jak wielka da- | mi a nieraz do późnej nocy czatował 
kochanego Ziętka i cały urok nagle | 7a... 


prysł. 
— Nie wezmę... 
gorycznie. 


Halwin uśmiechnął się i kiwając gł - 


— oświadczyła kate | wa odparł: 


— Ech, wy kobiety... Wszystkie je- 


przęd pałacem, czekając na swą пајико- 
chańszą.... 

Nie wierzył, aby jego przypuszczenia 
okazały się prawdą... Nie mógł uświado- 


— Proszę panią о to... — rzekł Hal- |steście jednakowe... Więc jednak znę- | піс sobie, że Jadzia, jego wytęskniona 


win. — Później będzie pani napewno ża- (A 


ły cię piękne stroje i luksus beztroskie- 


łowała... Ja już mych próśb nie pow- [20 Życia... 


tórzę... 
— Dziękuję panu... 
Halwiin schwycił ją za rękę. 


Jadzia zagryzła wargi aż do krwi. 
Bolały ją uwagi' Halwima, chciała mu 
krzyknąć w twarz, że gwiżdże na jego 


— Jesteś piękna, styszysz?!.. —|аша 1 stroje, że musi się przebrać, żeby 
szeptał, starając się porwać ją w swe ;!6 nie poznano na ulicy, bo może ро 


ramiona. — Oddałbym ci nie 


tylko |Taz trzeci wpaść niewinnie do więzienia, 


wszystkie moje skarby, ale nawet 4y- | ale powstrzymała się.... 


Cie.. 
— Niech mnie pan puści!... 


— Dobrze kochanie... — ciągnął da- 
lej Falwin z drwiącym uśmiechem. — 


— Kocham cię do szaleństwa.... Ja |Życzeniu twojemu stanie się zadość..,. 
-- Halwin — jeden z najbogatszych lu- | Pozwól na górę... Znajdzie się tam dla 
dzi w Polsce ofiaruję ci wszystko czego | ciebie jakaś suknia i okrycie... 


zapragniesz... 


Suknia jest mi niepotrzebna, pro- 


— Niech pan mnie puści!... Pan Po- [Sze para... Wystarczy okrycie... · 


mruczek na mnie czeka!.., 


Hatwim własnoręcznie przyniósł jej 


Rzuciła mu pod nogi czek na 5.000|piękne, nurkowe futro Ilony oraz mały, 
złotych i wybiegła z gabinetu. Halwin|bronzowy toczek z zielonym piórkiem. 
chciał pobiec za nią, ale opamiętał srę...| Jadzia przebrała się szybko. W futrze 

Tymczasem Jadzia zbiegła па dół.|i nowym kapelusiku wyglądała imponu- 
Drzwi od ulicy były zamknięte. Feliks |jąco. Halwin nie mógł oderwać od niej 


wyszedł z kluczem w ręku... 
Nagle do uszu jej znowu: doleciał 
gwar zmieszanych rozmów... 


Panie posterunkowy sam ją widzia- |kami zrobiłaby karierę... 


0-21. 

— Naiwna dziewczymo.. — mówił 
do niej z ironią. — Inna z twoimi warun- 
Ja zobowią- 


lem! — zapewniał właściciel sklepu. — |zuię się uczynić z ciebie wciągu roku 


W palcie była i kapeluszu... Ale tu zajznaną na całym świecie gwiazdę 


fil- 


rogiem gdzieś mi się skryła... Lecz ja ją | mową... : 


znajdę. Ona musi wyjść... Już ja ја po- 
znam!.. 
Serce zabiło jej z trwogi... 


— „Jeżeli teraz wyjdę, złapią mnie | Halwin. 


napewno.... — pomyślała. — Nie pomogą 
meje tłumaczenia... 


— Mnie się bardzo spieszy... — od- 
parła Jadzia, nie zwracając uwagi ani na 
swój wygląd, ani па to, со do niej mówił j 
drzwiach 


Gdy zatrzymali się przy 


Oni już mają moje |і Feliks ponownie wsunął klucz do zam- 


zdjęcie w Urzędzie Śledczym... Spraw-|ka. Jadzia rzekła do Halwina: 


dzą i nic już wtedy nie pomoże... Wla- 


— Mam do pana jeszcze jedną proś- 
siebie 


ściciel sklepu wskeże w dod..tku na mnie lbę.... Niech mi pan pozwoli wziąć 


Jadzia, zawarła znajomość z Halwinem. 

Az oto... 

Nie wierzył własnym oczom... 

Nie zauważył Jadzi wchodzącej do 
i pałacu, widział ją tylko teraz w eleganc 

kim futrze i kapelusiku, opierającą się 
poufale o ramię Halwina i przyrnilnie 
uśmiechającą się do niego... A Halwin tak 
samo uśiniechał się do niej i mówił jej 
pewnie 005 przyjemnego... A może dzie- 
Ш się z nią wspomnieniami ubicgłej no- 
cy?... 
Ziętek czuł, że cała krew mapływa 
mu dó głowy... Rety!... Jak tu wytrzy- 
mać, jakby tu zakipieć gniewem, żeby 
cały Świat drgnął w posadach!.. Sięg- 
па! ręką do kieszeni, gdzie od czasu przy 
jaźni z Mścicielem, nosit zawsze rewol- 
wer w pogotowiu. 

Przecie nie może tak stać i patrzeć 
jak Jadzia wsiada do auta, do auta Hal- 
wia, żeby z nim razem odjechać!... 

Skąd ona ma to Śliczne futro?... Prze 
cie nie miałą żadnych oszczędności?... 

Od niego!... Halwin może sobie po- 
zwolić na wszystko!... Więc Jadzia zdra- 
dziła go! 

I z kim?!.. Z Halwinem, z jego naj- 
większym wrogiem, z tym, który stał 
się przyczyną jego nieszczęść... 

Nie mogło mu się tow głowie po- 


| mieścić... 


Daiszy Cag jutro 


МШШ EGEY oc manana Nr. 333 


RINO-TE AA Ро raz pierwszy w Łodzit NAJWIEKSZE SENSACJA ŚWIATA! Fim-potega! Film - fenomen! DZIS I DNI NASTEPNYCH! 


AAC A у ү: SN PAN u 6 


36 GW БЇ A ił GB 24 SSA Ko Г e] E EKSE 
Рост. seansów о к. 12-е]. w roli уйлы] genjalny L U А S T R Е R К E R 


Ceny miejsc na 1 seans — 50 gr. 1 54.gr. „Władca Kalifornii" odznaczony na tegorocznej Wystawie Filmowej w Wenecji „pucharem  Mussolini'ego", 
Na nast. seanse: 54 gr., 85 gr. i 1.09 zł. zaćmił wszystko dotychczas w kinematografii stworzone! 


DDADOOODODADADOODOGOGADOGOGODODODODOGOOOGGOGOG000060000GG 7 0101010/010/0,0/0/0,0,0/0/0[0,0,0,0,0/0,0/0/0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0(0JOJ0/OJOJ0JO,0,0,0,0JOJO,0J0,0,O, 
үа. ЙИК HE ‚5. Ostatnie dni! Wielki film erotyczny z życia carskiej Rosji p. & 
R 


иол 


wg. sztuki WIKTORA SARDOU: 

W roli głów. MARIE BELL. 
рай piękny dodatek w kolo 
rac 


Е АНЕ: ДЕ де К Passepartout 1 pr ulgowe nieważne. А ў ; 
Ceny mielsc od 54 gr. > : 
rapa TREE осо ооо бар OO СЙ АДЫ Ear bedh A ARO ОСООСООЕЧЕ 


ze stałemi łóżkami 3 В 
с9а = а паа | т |ZA BEZCENIRADIO- ms 


ua aNowy skuteczny, zu- { elektromotory 
н EJ PIOTRKOWSKA 86, Il „Da tel, 204-74. Z powodu kryzysu od- Żarówki materiał instalacyjny 
; 2 1 5—7. 


pełnie nieszkodliwy 
awa кыы) ШЕШ 
7, 


przyrząd „AMOUR“, 
Naświetlania, АЗАК, plastyczne, Ме ma nic wspólne zek tylko za zł. 3.85. 
| aa Drager Pore EY pa Oto one: 1) Adwokat il 
| Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
tel. 111-69 
Filla ZIERSKA 56, tel. 111-09 
e 


Рост. о g. 12 


go z  prezerwatywą,” 
maścią, płynem i pi“ doradca dómowy. Wzo-| 
п NAJLEPSZY ŚRODEK KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA gułkami. Raz kupiony ry odwołań  podatko=! 
przeciw ciąży — to kaien- LODZ — CZĘSTOCHOWA wystarczy па cale. 
ПА ДУ darzyk dni „płodności” 1] | Komunikujemy, że na powyższej tra- życie. — Pełne zado- podań do władz i urzę- 
М7 bezpłodności, wg  metodyjsię kursuje жеее 603 LYS p urza- wolenie w  użyciut ||dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
REA. prof. Ozina 1 Knaussa. Kalen- |dzony autobus marki „POLSKI FIAT". Przyrząd „Amour“ ide || eksmisyjne, rolne, budowlane, spadko- 


darzyk połączony jest z ru-| Wyjazd z Łodzi ul. Wólczańska 232 alnie zapobiega zaj- || we, wekslowe, kredytowe, wojskowe, 
ciu w ciążę i dzięki || małżeńskie-Wzory umów dzierżawnych, 0 ULAK 
swej dobroci jest roz- || ofert, podań o pracęit.p. w оа а 


Ê  chomemi, obrotowemi tar-lo godz. 19.30, 
czami, które automatyczniej Wyjazd z Częstochowy ul. Wilsona 


wskazują każdej  kobieciejo godz. 5 гапо, powszęchniony na ca- || kretarz dla wszystkich. W 

| dni bezpleczne, w czasiej Wszelkich informacji udziela Ьїйго łym can Posiadamy mnóstwo {| prywatnych, Чен, podań, SĄ і үө d CHOROBY ONE 

| których zajść w ciążę wjna Dworcach Autobusowych. podziękowań. Cena ulgowa wraz ||3) Lekarz domowy. Wielki zbiór re- G | 
żadnym wypadku nie moż- Telefon w Łodzi 221-81. ze sposobem użycia tylko zł. 3.85. ||cepf i przepisów na różne choroby | abinet Elektro 4 "Sy a lolecza 5 
na. Największa gwarancja! Łódzka Komunikacja Samochodowajj Płaci się przy odbiorze. Wysyłka || dolegliwości. 4) Tania kuchnia nll. NAWROT Ne 7 
Cena kompletu tylko zł. Sp. z 0. o: w Łodzi. b. dyskretna. — Adr.: Gotdwacer, || cieżkie czasy. Setki cennych przepi- Tel. 164-21. 
2.45. Płaci się przy odbtorze| — ~] Wydz. PBO. Warszawa 1. Skr. 864. ||sów. 5) Poradnik domowy. Drogo- 

pna | CENNA Książeczka. 250 praktycznych Przyjmuje od 5 do 7-ej. 


` Adresuicie: F-a „Perfectwatch”, Wydz. Palacze tytoniu 
| PBO, Warszawa 1, skr, 453 ARA т Крда АЕ wik: owies i sekretów domowej fabry- DR. MEB. 


{ kacji, ułatwiających codzienne życie: 
NANIOURE HYOJENICZNY SEGA rd 7 ST ACHOWSK À Zac оа ы. зды FS M. GLAZER 
ucza zadraśnięcie i infekcję,” wy- ie ) | przy odbiorze, Adres: 161005 5 

dłużanie krótkich paznokci, poprawia- E аа Е в watch“, ушак ti Wydz. PBO, ul. W ŻA KORNE 4 WENERYCZNE 


nie nieforemnych, najbardziej zapusz- R 3 POWRÓCIŁA Mariańska 11 — 
Жү! e iine akuszerja i choroby kobiece Zachodnia 64, tl. Чи- 4 


теле es ter ciis AVRO | 
pielęgnację, ugol. pracownica fir- młdeal", a ochroni-| | PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10. | Я 8 przyjmuje od 12—2 I od 7-83 „wiecz, 
my ESTMINOWICZ i KAUCZ (Coryse- cie swe _ zdrowiejPrzyjm od NEE od 5—8 DEPONIS th, F A w niedziele 1 świeta od 10—12 что! 
przed _ miszozącymj "рв MD. | "" Prywatna Przychodnia 
wpływem nikotyny. ‚ SPEC. chor. SEKSUALNYCH 4 
werńerycznych t skórnych (włosów) WENER ә LO Gi CZNA 


Salome) p. MARJA LEWALSKA, 
rzyjmuje w renomowanym Zakładzie j“ f 

— Papieros „Ideal“ Ie" 2 

daie możność zacią- M ы Markowicz ANDRZEJA 2, telefon 132-28 Chor. wenerycznych | skórnych 
gania się i oddziałys:| AKUSZERJA: I CHOR. KOBIECE 


а 


ryzjerskim р, SCHILKIEGO w Grand 
Hotelu. — орагла godziny: 
i 15-23 


Т 


} przyimuje-od $—11'1 od 69 wiecz.|od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9—1 
ZABIEG 1.50 ZŁ. wa EEE na błonę śluzową nosa STEMSIKWISYTA 52 ——————— Panie przyjmuje kobieta lekarz 
Wer zzz т гада ЕРШШ. gardła. „Ideal“ wzmacnia I krzepi ог- «етен 2 Dr. MED. PIOTRKOWSKA 181 
ZA GOTÓWKĘ I NA RATY ganizm, dając zadowolenie duchowe i ‚‚ „tel. 202-42 PORADA 3 ZŁ. 
ubrania, palta męskie i damskie z towa-|tizyczne. Mnóstwo Jistów dziękczyn- шышы 01 4—7 элест. 
| rów bielskich i tomaszowskich poleca|jnych! — Cena zł. 2.45. Płaci się przy Я" [рт DR. MED. 


URN 


MAGAZYN KONFEKCJI odbiorze. Nie zwiekajcie! Zamówcie Ё 
Е 1 OPACZ Nowomiejska 8 | póki nie jest zapóżna! Straconego ы AI E ; 
w bramie. dzysk żadną се 
| Przyjmuje się wszelkie obstalunki, ваде ў Goldwzcer, Wydz cena specjalista 
DE E Warszawa 1, skr. 864. aKUSZEF—GirEKGIOG 
р ЕЕ тта 0 3 = — JOE. PIESUDSKIEGO р ATER 
PRZYCHODNIA 6inekologiczna DR. MED; Przyimuie 8410 1 4—8 w. 


| ZGIERSKA 24 Dr. RUM dsziein WENEROLOGICZNA 
H p Єў 
Dr.PRAPORT IDr.FELDMAN| AKUSZER- GINEKOLOG |Leczenie chor. weneryczn. i skórnych 


ооа 01 _____ оз POMORSKA 7, тео" ZAWADZKA 1 iz 


` ситта оос | KUCJĄ MAKOWER 
AL KOŚCIUSZKI 60 (Róg АЧЕХ CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 
TEL. 174-99 1 207-10. (Koblety I dzieci) 


Teac PS OESIE Sa Si się ną ul. 
med. WOlKOWYSKI 


KIEGO 61, tel. 152-55. 
pr NET od 9—11 i od 6—8 wiecz. 
spec. chor. wenerycznych, akórnych 
1 seksualnych 


DR. MED. 
Cegielniana 11, tel. 288-02 


s. Kryńska 


od8-I21 od 4-9. w niedz. iświęta od 9-1|CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


| Dr. med. i 10 r. i 4—$-el. czynna od 9 rano do 9 wiecz. DR. MED. (kobiety i dzieci) 
| „Przyjmuje od 610 am PORADA_3 ZŁOTE. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
| jerzy m Va II. mol. Hi. LLIBICZ ҮҮ Miler sz, Kantor оттуішше od 11—1 i od 3—4 po poł. 
f AKUSZER - GINEKOLOG Chor. skórne i weneryczne a TA ен: oneni, ię ję ҮЛП a рчы: 
| |  LEGJONÓW M, tel. 115-27 PRSIŁSUDSKIEGO 69, Б (SPEC. CHOR. REUMATYCZNE) |Przyjmuje od 8—2 1 od 6-9 а Rozmaite 
| przyjmuje od 8 — 10 r. i od 4—8 W.| (Róg Narutowicza). Tel. M1-32. 4 oo ao АСТ -IL w niedziele ! Świeta od 8—2 po poł 
od 6—10 12-2, 5—8, w miedz FH Gabinet fizykalnej terapii 1 a 
DR. MED. ===] J U 2 @ VOKS Radio z 3 lampami zł. 135— 
DR. MED: овех ха z 4 lampami zł. 180—. Sprzedaż na 


AKUSZER-GINEKOLOG sę fa 21. 2 ga Piotrkowska 
бевте ohoni nr. 79 w podwórzu. 

ZACHODNIA 66. Tel. 129-52/NA RATY szyję ubrania I palta z to- 

Przyjmuje od 9—11 i od 5—7 wiecz|%3TÓw Bielskich i Tomaszewskich 2 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych і 
TRAUGUTTA 9, tel. 202-90: ar 0W: (20W 
^d 8 — 11-ej i od 6 — 9-tej wieczór, à 

świeta od 9 — 12.30 _ [SPecjalnosć Akuszerja | chor. коме choroby skórne | weneryczne 


niedziele i & 
| GDAŃSKA Z Tel, 22141 NI 
LECZNICA OMEGA przyimuie od 1211 od 4-7 тороо} о, ONIUSZKI 2, tel. 166-35 


GŁÓWNA 9, tel. 142-42 


Б ӰСТ 


WYPOŻYCZALNIA sukien balowych, 
KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot jL Р. 
аара Zg ierska 15 5 113-47 UGUTTA 8, tel 1 manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH|B = Dr. AKUSZER- GINEKOLOG lowe w nowootwotzanci эсас 
JE, Картка теа. $, GAW i NSKI ANDRZEJA 4 AE OCONEE Brzezińska 11, front, 


=< najlepsza robotą u Mędrowskiego, No- 

"R. 
| a Dr. Feldma 
`  Przyjmują lekarze we wszy*tkich spe R 0 FD - 
| cialnościach: — Analizy. ш ЖАЫ К AUSK Р Dr. HELLER 

Telefon 155-77 10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
| 
SS a a init doo "Go ŚR: TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
Lt. RITEGRI 61 0d 8,30—10 тапа: 4—8 зе] рии об 851 100 4-8, ska_37, podwórze. 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18/8 { 
то 


wómiejska Nr. 5 od 6—8-ej чу. 
AKUSZER - GINEKOLOG £i, R. Pastawelska, Cegielniana 23, 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynuy |AKUSZERIA i (choroby хоя Spec. chorób skóruych, wenerycznych 
Dr. J. 3 A DEL na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 
R БОШО Б ani 
| SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- 
przyjmuje od 8—9.30 rano i od 5:30—9 w |" 


зоре Анд с ЧАИ сз. 

V niedz. i święta 9—12 w pol wp gor IA a położnictwo 1 choroby kobiece | Przyjmuie od 10—12 1 od 4—8 элес. : [SMOKINGI UBRANIA I SUKNIE na 
F Ж u bal > 

Dr. med, PIOTRKOWSKA 99, tel. 213.66. |PAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80] Dr. med. MIKOŁAJ Saka A A się фр; 11-go 


M RYT руа АЕ S ER де. ОЗРЕН 
TRWAŁA ondulacja, komplét z my- 
ciem, strzyżeniem i ułożeniem za 5 zł. 
z gwarancią, Fryzier, Targowa 38; 


| v przyjmuje сойз. od 10-12 i 5—8 Ela a Przyjmuje od 4—7. _ 
| M. TAU B EN H AUS Doktór REICHER Dr = R A U М BORNSTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 


z gwarancją. Fryzjer, Targowa 38, __ 
Przyjmuje od 8—9 r. 1 4-8 w. [SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCHCEGIELNIANA 4, tel. тот] Choroby kobiece,  |PRZYBŁAKAŁ SIĘ pies тазу wilczej 
Ś tel WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH! h k А dnia 25.11-36 r. Do odebrania ul. Wy- 

7, gierska AI si og Południowa 28 Tel. BIGI DI chor. skórnych а AE akuszeria sockiego_ Nr, 23, J. Otocki. 


Przyjmuje od 8—11 rano í od 5—8 
Przyjmuje od 8—1, 3—4 i od 7—9 wa Piotrkowska 292 AA EZ =з» 


| wiecz. w iecz. w niedzielę е i święta od 9—12| 
| Doktór Т! REPMAN, ——— |w niedziele i Święta od 10—1 ро рої inteligentnych i wymownych Panów. 
| тре айа сое GSKB ESE. „ i. A, fA AF АЛ MER HL Ri Swi 276% EZ e E у Zdolny awans 1 stała pensja. Ogło- 


szenia z dokumentami, Łódź, ul. Prze- 


skórnych, mioczopłciowych AKUSZER-GINEKOLOG Specj. chor. wererycznych, skórnych| dowa“, Plac Wolności 7 w bramie ла ot ХЕ А A oficyna I p. m. 8, 
| | gy iel. ŻĘ ык 2% i seksualnych WE ыыы шы а a ш KOALA O a DA 
$ Zaw adzka © 234-21 11 20 Listopada 32 ANDRZEJA 5, telefon 159-40 POTRZEBNE  prasowaczki i uczeniczj OKAZYJNIE sprzedam kilka futer. me- 


` przyjmuje od 8—11, 2—4 i od 6—9 Tel. 128-39 ; Przyjmuje ûd 8—11 гапо i ой 5—9| do robót ręcznych na drutach, Zylber-|skie i źrebakowe palto, ul. Żydowska 4, 


wiec w nocy wejście przez Gdańską 12 w. niedziele i święta 9—12 berg, Legjonów 9. dawniej Aleksandryjska, Radca. 


Nr. 333 EERSTE TSA ERSELAN 
UWAGI GBYWATELA 


Prometeusze | 
listepadowii 


юл ёз СУУ 


1986 


„Zdobyliśmy Polskę mieczem: oto 
nasze prawo, któremu wszystkie раќ- 
stwa swój byt zawdzięczają, bo wszyst-p Łódź, 29 listopada. 

M (¥) Wczoraj, o godzinie 9-еј rano, 
jnabożeństwem w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej rozpoczął się zjazd delega- 
Ё ШК pracowników samorządowych w Ło- 


8 dzi, 642) 
nie Polski zgadza się z dobrem райбз{узЩ Ма zjazd przybyło z górą 150 osób z | jako przewodniczący рр. eli 
rosyjskiego, ze świętymi Twoimi obo-jjterenu całego krajn. Obrady toczą się| ski z Krakowa i Giedroyć z Warszawy, 
wiązkami?*, jw sali Rady Miejskiej, gdzie o godzinie; przystąpiono do wygłaszania referatów, 
historyk 110-еў odbyło się inauguracyjne otwzrcie, na tematy aktualnych problemów spo- 
! | łeczno gospodarczych świata pracy. 
Zarządu 


Miejskiego w Łodzi p. Pączek. Na obra- 
dach obecny jest radca ministerjadny. p. 
Trzepski, z departamentu samorządo- 
мебо. ; 

Po wyborach prezydium zjazdu do 
którego wszedł p, Komorowski 


Tak pisał głośny rosyjski W zjazdu. 


Karamzin, w memoriale do Aleksandrai Рк РЕГ 
да Wendorit i wiceprezydent 


drapieżnych instynktach despoty. Niewiefi 
le upłynęło wody w Wiśle, gdy pozosta-ś4 
wit zupełnie wolną rękę w Ssprawachiś 
Królestwa Wielkiemu Księciu. A 
Polska stawała się na nowo domemji otwiera i prowadzi rachunki czekowe 
т wykonuje zlecenia przelewowe, prze- 
kazowe realizuje czeki kasowe. 


9999999 02000206 000000 


a 
ła wprost przeciwny zamierzeniom Коп- 
stantego skutek. Rozpoczyna się bor Леш 
coraz głębsze i szersze owe dziala-l 
nie, organizowanie czynu rewolucyjnego. 
Żądza zbrojnego, zorganizowanego 


Ё Łódź, 29 listopada. 
stąpienia stawała się coraz оиго (v) W ostatnich dniach władze prze. | podejrzanych. W wyniku rewizyj, znale- 
niejsza, coraz niecierpliwsza. Znałazłajć 


Jprowadziły rewizje w licznych melinach ziono wiele narzędzi złodziejskich w 
zaś doskonałe warunki rozwoju wśród$ 090990000000000 0900901 
Podchorążych. Objęła lud warszawski iż 


zza ODM; Fiękna choinka 
w każdym dom 


ska, które w czasie walk, pomimo strat 
urasta w liczbę, wzmaga swą sprawność, 
EES 
już za Zł. 3.30 
Najęfektowniejszy, Komplet: choinkowy w ce-. 


podnosi swą wartość bojową. Тоё пате < 

po opanowaniu stolicy wódz rosyjski vie 

mógł z przemagającą siłą wystąpić prze-5 

ciw Polakom, pod warunkiem, że sie 

wojska polskie połączą, czemu w żadeni: 

sposób Rosjanie nie mogli przeszkodzić. й nie 208.30, zawiera: przepiękne ozdoby Śźkla- + 

"* Dlaczegoż tedy w tych  warunkach.g ne, girlandy,, lichtarze, zimny ogień, włosy 
anielskie, śniez, nici srebrne, aniołki, Dla jesz- 
cze większej choinki — znacznie zwiększony 
komplet, gatunek „,Rekord* za 71. 10.30. Kom- 
plet ten zawiera nadzwyczaj urozmaicone i pię- 
kne ozdoby choinkowe. Komplety ozdób choin- 


złodziejskich oraz mieszkaniach osób 


3 


Ж 


wśród powszechnego entuzjazmu wojskaż$ 
i ludzi, powszechnego pragnienia zwy-ź 
ka ipn powstanie zakończyło się klę-fię 
szą ? 
Polska zstępowała do grobu już роў 
upadku stolicy, Niemoc bowiem zaszcze-$ kowych wysyłamy w specialnych pudełkach 
piona i wojsku i narodowi przez niezde-f zabezpieczających całość. Wszelkie zamówie- 
cydowane, powolne i słabe w sobie wła-;3 nia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze. 
dze powstańcze, utrzymywała kraj cały Adres: L. Poznański, Warszawa, I. pl. Napole- 
Ў ошеа ы w zo. Оске ; ona, Skrytka poczt. 806. 
iwano cudu, nadzwyczajnych od narodu% 
niezależnych juž ła waj ў OVO 
Samo wojsko i jego zdecydowanie niej gz М g 
айе Vet y нетто 10 S£ZONowców przesiało pracować 
cięła małoduszność, niedołęstwo, egoizm% j Е 
Zawiodły słabe rządy, składające ей Podczas zimy zatrudnionych będzie 340 robotników 
zresztą z ludzi nie wierzących w możli- Łódź, 29 listopada „wydział drogowy zatrzymał jeszcze 
wość zwycięstwa i myślących raczej ой (К) — W dniu wczorajszym nastąpi-|110 sezonowców, z czego 40 będzie za- 
przebłaganiu cara, niż o walce z nim. а-о częściowe unieruchomienie robót pu-|trudnionych w okresie 4 tygodni a 70 
wiedli wodzowie, prowadząc zamiast nańpjicznych w Łodzi i 2.770 robotników | przez całą zimę. 
pola sławy i triumiu oręża — w bez-fsezonowych przestało wczoraj praco-| | wreszcie wydział kanalizacji I wo 
wlad. © > ў wać. \ t dociągów zatrzymał 800 sezonowców, 
„То nie przemoc zdusiła Я Јак wynika z danych, otrzymanychiz czego 100 zatrudnionych będzie jesz- 
ani brak męstwa i ofiarność. P ołowicz-j przez nas ze związków zawodowych | сле przez tydzień, 400 przez dwa tygod 
ność  decyzyj i chwiejność w doborzelcrupujacych sezonowców, wydział plan |nie i 100 przez trzy tygodnie, celem 
środków i spogobie działania odbierałyficacyj zwolnił 600 robotników, wydział; umożliwienia tym robotnikom trzyma- 
od ростА ч powstania szanse powodze-4i-ozgowy 670, a wydział kanalizacji 1[пїа zasiłków ustawowych. Około 200 
at 5 Ad zyski гадо reqi] wodociągów — 1500 robotników. sezonowców z wydziału kanalizacji i 
аат Рога Усон „W dalszym ciągu wydział ріапіа- | wodociągów znajdzie zatrudnienie przez 
Calsina A Sejmie, notami РЭТ {су} zatrudnia 70 robotników, którzy bę| całą zimę- 
GŁÓWKA, kunktatorstwem chciano odro-Hda pracować również w okresie zimy, 
dzić Polskę. 


Jednocześnie lud gamat się do szej ОО ООС и ŻYCIE 


regów, nie szczędził życia í mienia, $ i 
zdrowym instynktem wyczuwał Кіегц-Й STi 
EE Automat model sportowy, jednostrzałowy, 


ABAGARENEM 


zupełnie imitujący 


nek drogi. Ale nie próbowano z łona te-g 
go ludu dobyć utajone moce i rzucić jej 
na szale wydarzeń, To też, co stanowiło; T 
najlepsze wartości, garnęło się do szere-4 M 
gów i na polu bitew szukało rozstrzyg-4 
nień, oddajac prawo kierowania losamif 
kraju tym, którzy zosżali, a którzy naj- 
mniej zdolni byli do kierowania powsta- | 


Ry; 


9 strzelonych naboi. Precyzyjnie wykonany, huk ogłuszajacy. Pi- 
stolet ten nie wymaga pozwolenia policyjnego. Cena ZŁ 4.95. 
Specjalnych 100 sztuk naboi Zł. 3.—. Straszak automat, model 
alarmowy 8 strzałowy luksusowe wykonanie, do złudzenia imitu- 
jacy broń palną, niezbędny dla każdego za cene ZŁ 18—, Spec- 
1 ialne 100 sztuk naboi Zł. 3.—. Pozwolenie policyjne zbędne. 
niem. Wszelkie zamówienia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze. 
Jakżeż inaczej zrozumieć, że Rząd) Adres: L. Poznański, Warszawa I. рі. Маро 
Narodowy pozostawiał bezkarnie najpo- | EE OT TZ YOKO WEJ 
ważniejsze błedy i zbrodniczą lelsko- | chodziły bez echa, zamiary większej ska- 
myślność, że Sejm składał podziękowa- |! ginęły w połowiczności, reformy роге : А Аа 
nie Skrzyneckiomu wtedy, gdy powi-|trzebne rozbijały się © egoizm. To też | nie włożyła. Bowiem to nie żołnierz prze 
nien бо był postawić przed sąd wojen- | jak mówi Artur Śliwiński, powstanie li-| grał wojnę, Ona — poezja wyposażyła 
stopadowe skończyło się samobójstwem" | go w najpiękniejszy opos bohaterstwa. 
Prowadził je sam naród i sam żołnicez; Те piersi żołnierskie stały się Termo- 
bez wodza i bez kierunku. pilami, które nie pozwoliły wrogom we- 
To też tę masę narodu i tego żołnie«| drzeć się do duszy polskiej i zabić idei 


leona, 
AL IW 


skrytka poczt. 806. 
- - TAPE 


Ge AT Td "2 SZ = A 


ужа nagrodziła najhojniej poezja polska. 
Ona — i historia laur zwycięski na sero. | 


Pozbawione (wol, energii I wyrotu 
nie pozwoliło rowstanie na działanie lu- 
dzi zdecydowanych. Głosy śmiałe prze- 


ZEM 


obrady zjazdu pracowników samorząd: 


j oryginalny pistolet repetujący. Automatycznie wyrzuca łuski wy= | REESE 


Str, 3 


twych 


1150 delegatów z całej Polski zebrało się w Radzie Miejskiej 
Delegat ministerstwa bierze udział w Konferencji 


odpowiedzialności dyscyplinarnej praco- 
wników samorządowych, sprawa uposa- 
żeń, zagadnienia emerytalne, koreferat 
na temat uchylenia 10-procentowego po- 
datku specjalnego, odczytano sprawozda 
nia Zarządu Głównego, protokuły i ko- 
munikaty. O godzinie 17 m. 30 toczyły 
się obrady w poszczególnych komisjach, 

yłoniono 4 komisje: organizacyjną, 
gospodarczą, główną i zawodową, Obra 
dy w komisjach toczyły się w dniu wczo 
rajszym do późnego wieczora. 

Dziś, o godzinie 12-ej w południe od- 
będzie się plenarne zebranie na którym 
odczytane będą wnioski wszystkich ko- 
misyj, następnie odbędą się wybory no- 
wych władz zarządu, wyznaczenie ter- 
minu następnego zjazdu i t.d. 

Po zebraniu odbędzie się szereg Уу 
cieczek gości na tereny robót miejskich. 

W poniedziałek, goście zwiedzą sze- 
reg większych łódzkich zakładów prze- 
mysłowych. 


Narzedzia złodziejskie do sprzedania 


Włamywacze i szulerzy przed sądem starościńskim 


mieszkaniach znanych i notowanych 
łódzkich złodziei. 

Wszyscy obwinieni o posiadanie na- 
rzędzi służących do włamań, stanęli 
przed sądem starościńskim, który ska- 
zał: Józeła Adriańczyka, zam. przy ul. 
Drewnowskiej 14, wielkokrotnie karane 
go włamywacza — na 3 miesiące bez- 
względnego więzienia, Pietrzaka Anto- 
niego, zam. przy ul. Piwnej 12, który po- 
siadał w mieszkaniu komplet narzędzi 
służących do włamań, na dwa miesiące 
więzienia, Kusiaka Władysława, zam. 
przy ul. Rybnej 10, za to samo przekro* 


czenie na 3 miesiące bezwzględnego are 


szin. 

Pik=Józef; zam. przy ul. Gdańskiej 65 
ukarany został grzywną w kwocie zł. 20 
za posiadanie kastetu. 

Charakterystycznym jest, że wszys- 
cy złodzieje u których znaleziono narzę- 
dzia złodziejskie, tłomaczyli się niemal 
jednakowo, że z procederem włamywa= 
cza skończyli po odbyciu ostatniej kary, 
a narzędzia chcieli jedynie.. korzystnie 
sprzedać... 

Druga seria rozpraw dotyczyła walki 
z hazardem w Łodzi, Do sądu starościń- 
skiego przybyli właściciele piwiarń i lo- 
kali rozrywkowych, którzy zezwalali пг 
gry w karty. 

Ukarani zostali: Uszerowicz Szulim, 
Lutomierska 3 grzywną w kwocie zł. 30, 
lckowicz Fajga, Wolborska 19, grzywną 
w kwocie zł. 75, Torończyk Cywia, Brze 
zińska 32 grzywną w kwocie 100 zł, z 
zamianą ma 14 dni aresztu, 

Władze prowadzą w dalszym ciągu 
obserwacje lokali, ce do kłórych zacho- 
dzi podejrzenie, że odbywa się w nich 
hazardowa gra w karty. 


KITE 


„WŁADCA KALIFORNII“ W KINIE „CORSO”, 
Wspaniały film p. t. „Władca Kalifornii" wy 

świetlany w Łodzi po raz pierwszy w kinie 

„Corso“ zdobył kolosalne powodzenie, 

Film ten, odznaczony pucharem Mussolinie- 
gó na tegorocznej Wystawie Kinematograficznej 
w Wenecji jest jeszcze jednym dowodem, że 
wytrwałość, siła, praca i niezachwłana potęga 
ducha, są kamieniami węgielnymi rozkwitu na- 
rodów. 

Autorem, reżyserem i odtwórcą roli tytuło= 
wej „Władcy Kalifornii" jest genialny Luis 
Trenker. 


nia, M. JAKOBS 


Chor. chirurgiczne 
(Spec. chirurgia kostna) 


D-ra Szferiinga 22 1700 


17442 
Ro сїт SPE ر‎ z 


służby dla | 


Ojczyzny. То piersi pod 
Olszynką, Wielkie: Dembem, Iganiami 
czuwające swój wymowny testament 


dniom dzisiejszym przekazały, testas 
ment zbrojnym ramieniem żołnierza 
1914 — 20 r. wypełniony, Z woli Narodu 
rozkazem Nieśmiertelnego Wodza. 

z 


...اس 


Pr My a Oi 2 


арР 


3 


SEA AAA аа 


29.X1 


LRSNREFT 


1986 


POMOC ZIMOWA. BEZROBOTNYM 
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` Obowiązek sytyvcn 


jeszcze nie nakarmiono. 


idą| go sumienia sytych — kawałek wołowe- 


ẹsa, І nawet serce nasze, wZruszo- 


jest w naszym kraju, głod- | пе niedolą głodnych, tylko wtedy ma po- 
y, lub | zytywną wartość, gdy komunikuje się z 


Wiele złego spłynęło już na śwłat z 


kraje, w sąsiedz-| powodu braku wyobraźni, Brak wyobra- 


Ś-|źni to jedno z największych  kalectw 


o ślepota duszy, Gdybyśmy 


IELA, 

8.00—8,03: Sygnał czasu i pieśń „Nie opusz- 

пав", 8 03—8.18: Gazetka rolnicza, w red. 
Stanislawa Jagieiy. 8.188.45: Koncert Foran | Ludność każdego kraju dzieli się| niem nikogo 
9,00; ы. А “50: Program na dzisiaj, 850— | przéde wszystkim na dwie kategorie:| Nasz głodujący bliźni woli od nieczyste- 
Nabożeństwa z Tomin 31030: „Тталетзіеја | ytych i głodnych. Po tym dopiero 

va z Torunia  10.30—11.57; сї д _ H 

mediolańskiej „La Scala" (płyty). 11.57—12,03: | inne różnice, Wydaje się, że w obecnej | go mi 
SZÓS 1400 ее | chwili więcej a 
mit Małej Orkiestry Р, К ped dy Zdałam: | nych niż sytych. Znamy, nie znamy, | 
Górzyńskiego z udziałem Jézefa Саона też nie chcemy znać ecznych . | kieszenią. 
śpiew — z W-wy) i Ambrożego Schmaubelta | podarczych motywów ludzkiego głodu i 
суга — x Formola). w przerwie: około go-| masy Istnieją а 
арау 1200—1312: Felieton р. & Z рой komi | twie Polski, cierpiące na brak 
меште, Jasowski AE oi му 7250 | сі, U nas żywności jest pod dostatkiem. człowieka. Т 
garda" — ałuchowisko.14.25—15.30; 'Ка- 


a — 
„Przegląd rynkó 
d. Stanisław Pras- Wiś- 


— Ted. 


h KA rel Bo- 
wych — wy ród. Be- 
а ыш" 
а риле ы z 
} 2 enie, 

17.00—19.00: Koncert symfoniczny (z Krakowa. 
(W przerwie około 17.55—18.05: Pogndamka 


aktualna, $ - 
19.00—19,15: Wyspiański" i „Noc Listopadowa" 
w Pałacu Łazienkowskim — szkic. literacki 
19 52020, К isp, kawy 
М „20: Koncert rozryw. р 
20:20__20.35: Wiadomości оа ИЮ, 
kich. rozgłośni, 
20,35—20.40; Wiadomości sportowe lokalne 
; Przegląd polityczny, - 
; Dzi wiec > 
: „Na wesołej lwowskiej fak”, 
: Recital skrzypcowy Wiktora Win- 


i „Abecadło panieńskie względem 
wyboru męża” — lekka audycja muzyczna 
„. Stanisława Wasylewskiego (z Р. ). 
22,40—23.00; Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.15 BRATISŁAWA: Muzyka kameralna. 
18.30 RYGA: „Kniaź Igor", 
18.30 BUKARESZT: Muzyka taneczna. 
19.15 BUDAPESZT: Muzyka cygańska 
20.05 PRAGA: Koncert galowy. 
20,45 MEDIOLAN: „Turandot”, 
21,30 WIEŻA EIFFLA: Utwory Liszta. 
21.55 BUKARESZT: Melodie operetkowe, 
22.00 SZTOKHOLM: Muzyka lelska, | 


AAA луш; MIEJSKI ы a 
‚ w niedzielę o godzinie 4- А 
nMoralność pani Dulskiej х И 
O godz, 8.30 wiecz. sztuka Wernera „Liz 
dzie na krze” 
W poniedziałek o godz. 7,30 wiecz. sztuka 
Amiela „Mężczyzna”, 


RYC н LOCO аа У 


bryki wy 


reportaż czny Jerzego 
wznowi 


— 


root 


zx? 


Amdrezej айй 


Ф 
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‚ Danuta Kresińska, eksredjon xn w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza :zoslaie 


zredukowana. 
_ Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
ntrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zarya 


Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w  platoniczność tego stosunku, zrywa 
z nią. ' 

КгезїйзКа po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
u Julii hr. Grotomirskiei. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


Chytre oczy strzelca zwęzity stę 
jeszcze bardziej: 

— Widzę, że coś pana ukąsiło.... I to 
bardzo mocno — mruknął. — Założył- 
bym się, że dostał pan dziś od hrabiny 
porządną wcierę! 

Słowo „hrabina“ doprowadziło teraz 
Staszka do pasji. 

— Nie pańska to rzecz — krzyknął 
impertynencko. — I co to właściwie pa- 
na obchodzi? Niech pan raczej pilnuje 
lasu, a nie wtyka nosa w nie swoje spra- 


y~ 

— Nie tak озїго.. Nie tak ostro, 
młody człowieku! — warknął leśniczy. 
— Nie zamierzam wtykać nosa w pań- 
Skie lokajskie sprawy... Chciałem po- 


prostu pogawędzić z panem. Widzę ied- 
nak, że trafiłem w złą роге... Nie prze- 
szkadzam więc. 

Odwrócił się na pięcie. nie kiwnąw= 
szy nawet glowa 


erwsza miłość 


| A jednak g czy را‎ przedewszystkim | na widok głodnego i zmarzniętego umie- 


ten, który je w ciężkim 


znoju | li zawsze siebie wyobrazić na jego miej- 


żywność, oraz inne t. zw. arty pier-| scu może nie byłoby między nami głod- 


robotna inteligencja, 
Gł 


| 


osi | wszej potrzeby, Głoduje więc małorolny | nych i marznących. Bo gdzież jest poś- 
lub bezrolny. chłop, drobny -zemieślnik | ród sytych tego świata człowiek, 
i bezrobotny robotnik. Głoduje też bez- 


sia- 
iż sam nigdy dobe: 


daj gwarancje 
ке! ; Wiele, aż nadto wiele 


dzie głodował? 


ód i mróz — to nie tylko zjawiska | przykładów dostarcza nam życie i mą- 


społeczne i gospodarcze. 
problemy moralne, 


wy syty, kładąc do ust jakiś 
kęs, 


nie, Ma оп przy tym, lub mieć powinien | w prośbie o jałmużnę, Wielkie to szczę- 
coś w rodzaju czkawki sumienia. Nieczy- | ście dla moralności ludzkiej, iż nie ma na 


sumienia, Ale nieczystym  sumie-|świecie człowieka, którego dobry 


lub 


Czy wolno wierzyć w sny? 


Wiedza, ońlrzucając przesądy, jednak próbuje wyjaśnić 
tajemnice sennych zjaw | 


"W sny się па ogół nie wierzy. Wiara 
w sny uchodzi za hołdowanie zabobo- 
nom, co nie przystoi przecież ludziom 
oświeconym. А jednak nawet wiedza 
Ścisła, a zwłaszcza medyczna, co raz 
większą uwagę zwraca na ziawy senne. 
Obecnie uważa się już za fakt stwier- 
dzony, iż ziawy senne mają niejedno- 


krotnie swoje głębokie znaczenie. Fak- 


tem jest na przykład, iż bywają sny 


Dlatego, nie wierząc ..sennkom egip- 
skim“, asyryjskim czy tym podobnym, 
winniśmy się zapoznać z ogólnymi za- 
sadami tłumaczenia istoty zjaw sennych 
Szczegółowe dane z tei dziedziny znaj” 
duiemy w „Kalendarzu Expressu Ilustro 
wanego“ na rok 1937. 

Bogata treść tego Kalendarza, liczne 
ilustracie, barwne tablice, humor. nowe* 


te. artykuły, rady praktyczne z każdego | 


prorocze, że możemy otrzymywać we |zakresu — czynią książkę tę wręcz піе- 


śnie ostrzeżenia. 


zastąpioną. 


Zima nadchodzi. 
Tysiące ludzi jest 
bez dachu, bez odzieży, bez jedzenia. 


Ratujmy ich od zimna i głodu. 
\ 
| 


Powieść spółczesna A 
— Chodź, piesku! — gwizdnął na le- 


gawca — nie przeszkadzajmy jaśnie pa- í 


nu lokajowi w trzepamiu skórek i za- 
miataniu podłogi... Chodź piesku, chodź. 
To mie towarzystwo dla nas! 

Staszek pozostawszy sam, znów do- 
szedł do niewesołego wniosku, iż nie- 
Siuszniie postąpił, okazując arogancję 
człowiekowi, który zasadniczo nic mu 
nie zawinił, 

— Szpiegowało nas bydle jedno! — 
usprawiedliwiał sam siebie, zapalając 
papierosa. * i 

Powoli zawlókł się do izby. 

Wszystko było tu tak jak dawniej. 

Obok kominka leżała skóra białego 
niedźwiedzia, na której tak chętnie lu- 
bili się wyciągać, spoglądając w blask 
ognia. - 

Te firanki przywiozła Julia z pałacu 
jeszcze jesienią i własnoręcznie założy- 
ła je. 

Tę: maszynkę spirytusową kupili ra- 
zem w mieście, podobnie jak mały ser- 
wis, stojący w szafce. 

Wszystko jest tak, jak dawniej... Tyl 
ko oczy kolorowych ptaków są 
smrutniejsze, jakgdyby pytały: 

— Gdzie jest Julia?... Co się stało z 
twoim kochankiem? 

A może to nie ptaki umarłe pytały 
o Julię, tylko serce Staszka, którym 
tarenęła znowu głucha rozpacz. 


jakieś 


|, 
Opuścił go gniew. a ozarnął straszli- | jak strasznie wysoka jest cena, jaką za- 
szmertek, piace 


Ach, jak strasznie ciężkie będzie ży- 


cie bez niej! 

Mimęło dopiero parę godzin od chwi- 
li, gdy się rozstali, a już tęsknota jego 
stała się nie do zniesienia. 

— I tak żyć mi przyjdzie całe mie- 
siące, całe lata! — chwycił się za serce. 

Dlaczego Julia nie napisała do niego 
przed przyjazdem, dlaczego listownie 
nie powiadomiła go o swojej decyzji? 

Pewnie, że wiadomość ta wstrzą- 
snęłaby go do głębi. Ale z całą pewnoś- 
cią przyjąłby ја spoklojniej niż teraz po 
kilku tygodniach nowego współżycia z 
Julią, kiedy znowu po tylu szalonych 
wieczorach i nocach — weszła mu w 
krew i w duszę ta jasnowłosa kobieta. 

Jego ambicja męska kazała mu odejść 
z godnością, ale serce buntowało się 
przeciwko takiemu wyrokowi. 

W pokoju zaczęło się zciemniać, a 
Staszek, leżąc na szeszlągu, oddawał 
się posęprym medytacjom. 

— I со dalej? — starał się myśleć 
logicznie. 

Ni stąd ni zowąd zamałaczyła mu 
przed oczyma wizia dobrej twarzy Anki. 

— A może niesłusznie zrobiłem, po- 
gardzając jej poczciwym i wiernym ѕет- 
cem?... Czy nie byłoby prościej, gdybym 
miast szukać szczęścia ро wielkim świe- 
cie, pozostał tam na wsi wśród ludzi до- 
brych i oddanych? Bo jaki jest bilans 
moich ostatnich posunięć? Со dało mi 
miasto i tak zwary wielki świat? Nic 
oprócz goryczy i zawodu... Najpierw 
kochałem Danuśkę, kochałem ją całą 
gorącością serca, które kochało po raz 
pierwszy. Ale los wydarł mi ją i rzucił 
w ramiona innego. Potem pokochałem 
Jutię-Ludwikę hrabinę  Grotomirską. 
Tych kilka mięsięcy, jakie z nią spędzi- 
łem, były naprawdę cudowne... Lecz 


za tych parę chwil... 


zły los byłby ustalony od kolebki do tru- 
mny. То też pomoc okazana w ciężkich, 
jak obecna, chwilach — tym, którzy 
cierpią głód i niedostatek, niczym innym 
nie jest, tylko jednym z godziwych ak- 
tów ogólnoludzkiej solidarności, Do tej 
solidarności, do spełnienia obowiązku, 
wzywa sytych moje skromne słowo. 


AN DEE 
| 29 LISTOPAD 1936 R. 
|, Ranek dzisiejszy zapowiada sie pomyślnie 1 
nadaje się do rozpoczynania długich podróży 
oraz do ubiegania się o względy osób wpły- 
wowych. Między godz. 10-tą a godziną 12-tą 
działają dobre wpływy dla spraw pieniężnych 


Są to również | drzejsza nieraz od życia literatura na toy oraz dla wojska i marynarzy, O tej porze mo- 
Każdy bowiem uczci- | że los żadnego człowieka nie jest pew-; żemy także z powodzeniem załatwiać sprawy, 
zmaczny | пу, Widzieliśmy nawet głowy korono- 
czuwa dziś nie tylko zadowole-| wane, odkrywające się przed byle kim— 


które powinny pozostać w ukryciu. Godz. 13 
przyniesie przykre rozczarowania w związku 
z osobami płci odmiennel. Od godz. 14-ej do 
godz. 16-еј nie паїе?у składać wizyt ani ža- 
wierać umów. Okres ten sprzyja natomiast 
sztuce i sprawom sercowym. Następne godzi- 
ny przyniosą sytuację niejasną і niepokój пег- 
wowy. Do godz. 19-ej grożą nam straty mate- 
rialne i nieporozumienia z osobami starszymi. 
W tym czasie działają także krytyczne wpły” 
wy dla ruchu i komunikacji. Koło хойт, 20-е] 
odczuwamy wzrost energii О tej porze czeka 
nas powodzenie towarzyskie i miłe przeżycia 
psychiczne. Do godz. 22-ej działaja pomyślne 
wpływy dla mężczyzn, urodzonych w listopa* 
dzie i styczniu. Późniejsze godziny wieczorne 


również zapowiadają się dobrze. M 

Dziecko dziś urodzone — pracowite, o bo- 
жае} wyobraźni energiczne, nadaje sie na sta- 
nowiska odpowiedzialne, dąży do zdobycia sła- 
wy. 3 


DZIŚ W KINACH, LĄ, 
4 ADRIA: — ora”, Wiek 
Базы. — „Pan z milionami", | 
(PFFOL: — „Suzy“, чә! 
CORSO; — „Władca Kalifornii" ( 
EUROPA: — „Kain i Mabel“. 
A O; — „Tylko ty”, 
METRO: — „Fedora”. 
MIRAŻ: — „Jude gra na skrzypcach“ 
PALACE: — „W blasku słońca”. 
PRZEDWI 1 — „Straszny Dwór”. 


RAKIETA: — „Jadzia“. 
RIALTO: — „Pałac we Flandrii“, 


Ciemność stawała się coraz gęstsza. 

— Z Anką — myślał Staszek 
wszystko ułożyłoby się inaczej... Natu- 
ralnie, że nie byłoby tak wysokich wzlo- 
tów i cudowności, ałe uniknąłby goryczy 
zawodów. Życie moje ułożyłoby się 
równo, spokojnie, bez zgrzytów, tra- 
gedyj i załamań... : 

Napróżno jednak w rozpaczy SWo- 
jej chciał się zaczepić myślą o Ankę. 

Przy tym wszystkim dochodził do 
wniosku, że po ostrym incydencie z hra- 
biną nie pozostało mu nic innego, tylko 
powórcić do Kamiennej Wólki. 

Przeświadczenie o konieczności te- 
go kroku już teraz napełnilo go bólem 
i buntem. 

Ach, będzie mu strasznie ciężko za- 
хое się па wsi i pędzić tam życie bez 

ulii! i 

Moż ezdarzy się kiedyś, że zobaczy 
ją jeszcze galopującą na ulubionym ka- 
roszu, albo mignie mu w przelocie jej 
sylwetka, kiedy mknąć będzie autem... 
obok tego drugiego... 

— Trzebaby uciec mi z tych stron... 
Gdzieś bardzo daleko, dokąd nie doidzie 
mnie najmmiejsze nawet wspomnienie 
o tej jasnowilosej kusicielce — wzdychał 
Staszek, leżąc na szeszlągu z oczyma 
ufkwionymi w ciemny pułap. 

Kiedy wyszedł wreszcie przed dóm 
byla już noc. 

Las spał. 

Na niebie srebrzyła się biała zawie- 
rucha Mlecznije Drogi i błyszczały zagu- 
bione w kosmicznych bezkresach pla- 
nety. : 

| — Cały nasz system słoneczny pę- 


ziz zawrótną szybkością ku gwiazdo- 
zbierom Herkulesa, o które po miljonach 
j lat rozbije się pyłek naszego globu i ato- 
my prochu, jakie po nas zostaną — po- 
[ny pr fliczoficznie. 


(Dalszy ciag iutrat 


18.444 


Przypomina się klubom, stowarzy* 
szeniom i związkom sportowym, że do* 
tychczasowy telefon naszego referatu 
sportowego 136-44 został skasowany. 
Осе referat sportęwy naszych pism |P.N, uchwalono rozgrywki między- 
posiada talefon пг. 18-444, okręgowe o puchar Pana Prezydenta R. 

шишин rommen P. nikomu się nie śniło o tym, by Liga‏ پوت 
nie miata zdobyć tego zaszczytnego‏ 
trofeum. Makota liczył na to perag‏ 
х triumfator. Był wówcząs pod przykrym‏ 
zwyciężają francuskich wrażeniem  skrzywdzenia ` „Cracovii“‏ 
w bisak кешнен рна: pod wrażeniem odrzucenia wniosku о‏ 
J ozeg ostał WI , а 1464‏ 
Berlinie międzypaństwowy mecz kolarski Fran | POZOSTA wienie „Cracovii ze względów‏ 
oja—Niemcy. Wygrali Niemcy 2:1. sprawiedliwości, w Lidze.‏ 
Tymczasem zaszły rzeczy rzadko‏ 
Barney Rosę spotykane. Drużyna, 0 której mówiono,‏ 
że się „rozleci*, że gracze jej utraciwszy‏ : 
pczestaje mistrzem świata | 'chlubną* pozycię w „extraklasie", roz-‏ 
Nowy Jork, 29 listopada. jadą się po wszystkich krańcach Rzeczy‏ 
i ани mistrz ea w үчн, śred- pospolitej, ta zmaltretowana drużyna,‏ 
niej, arncy 0535, rozegrał mecz o VIE z a= Т Г 4 h Ж м‏ 
merykańskim Włochem „Jannazzo. Wygrał пау ° Pan za wygrana i zabrala ¢ do pra‏ 
punkty Ross, zatrzymująć tytuł mistrza świata. | СУ pod każdym względem wzorowej.‏ 

Kandydłat do tytulu mistrza w wadze lek=|l, byliśmy Świadkami jak z meczu ną 
klej, Włoch Venturi, wypunkiował w 8 run-'rqecz duch tej drużyny się podnosił, jak 
dach Grahmana. w parze z niebywałą ambicją i ofiarnoś- | 

{ cią, drużyna ta podnosi swój poziom 

Nagły zgon gry i styl. Odzyskawszy zaufanie, wia- 
Iskkoatisty włoskiego rę we włąsne, coraz bardziej krzepnące , 
{ Rzym, 29 listopada. |SHV: „Cracovia“ zdobyłą szturmem pu-| 

Jeden z najlepszych lekkoatletów włoskich.|Dliczmość, zdobyła sympatię tłumów, 
śrędałodystansowiec Furia, zmarł nagle w wie-| które zresztą zawsze były po jej stronie. 
ku lat 30 Posiadła więc wszystkie dane, które jej 


У torowały droge do tego nienotowanego 
Mistrzostwa strzeleckie | sukcesu. jakim bylo wreszcie zdobycie 
odbędą się w F.niandii инн дыг алип 


Paryż, 29 listopada, 

Obradująca przed kilku dniami w Paryżu 
międzynarodowa иша strzelecka postanowiła 
powierzyć Finlandii organizacie strzeleckich 
mistrzostw éwiata w roku 1937, Mistrzostwa 
{е odbędą się przeto w Helsinziorsie w dniach 
od 30 lipca do 8 sierpnia. 

Na konkurencję z bróni wojskowel | mało 
kalibrowej poświęcone będą ро dwa dni. Pó: 
nadto odbędą się zawody w strzelaniu z plsto* 
letów do tarczy 1 do gołębi (rzutków). 


—— 


Kslarze niemieccy 


U 
т. 


Trzeba SKOŃ SZYĆ 


Garharnia skarży 


Na ostatnim posiedzeniu zarządu Garbarni 
omawiano sprawę niesłychanych ataków prasy 
śląskiej na KS бы, które to- pisina- za- 
rzucają Qarbatni mełegalne wejście do Ligi W 
związku 2 tym, zarząd Garbarni uchwalił wy- 


RE 


efleksje po rozgrywkach | 


piłkarskich o puchar Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


Kiedy па walnem zgromadzeniu P.Z. |dla okręgu krakowskiego pucharu Pana | będzie wyglądało rajbliższe walne zgro- 


madzenie P.Z.P.N. 


Prezydenta R. Р. seeni К УУК SE 
i rzedstawiciele nie będą ape 
Бо, 120% иара. KOZEN musial sila jlewać do sumień innych okręgów о na- 


r2 г дпа dru- Е Я 
پرا ر‎ ао ост ię fye /prawienie krzywdy „Cracovii. Będą od- 
zawodną i najlepszą jednostką. Drużyna, | ie gratulacje z powodu zdobycia pu- 
która w przekonywujący sposób po- сё Otrzymają go w nagrodę za tri- 
biła wszystkie A-klasowe drużyny, ЧУ, і Piękna, szlachetną walkę па zielQ- 
która pogromiła mistrza Ligi, „Ruch“, пеј murawie. Głównym ЫЛ E 
która z „Rapidem“ rozprawiła się w pięk bedzie ta sama O ا‎ 5t 
nym stylu, która szła zdecydowanie od kac nie DEE PTRYSNAĆ e 
zwycięstwa do zwycięstwa, — musiała BA r z 

stanowić szkielet neprezentacji krakow- | 4, Ś' ię tem ani ا‎ AN 
skiej, 1 nic dziwnego, 2e tylko w po» ("YER ze zdobyciem pucharu, Wyptywa 
szczególnych punktach uzupełniona gra- |2 t689 BA дн» ида چ‎ k TUŻ” 
czami innych klubów, rozkłada po kolei 13, kra NOA т? оме w okrzycza- 
Lublin, Warszawę, Ligę a potem Po- аэ ch „asów“, nie była reklamowana ja- 
тпай. ko reprezentacyjna jedenastka Polski, a 
mimo to zdała egzamin dojrzałości re- 
prezentacyjnego zespołu, godnego i zdol 
nego w równej mierze jak inne zespoły 
na OHmpiadzie, bronić barw piłkarskich 
Polski, Fachowa zaś uwaga jest taka: 
drużyna reprezentacyjna, odnosiła pięk- 
powstania Ligi, to powiodło się drużynie |rać na szkielecie możliwie jednej dru- 
krakowskiej, opartej na ośmiu graczach |żyny klubowej. O tem pisaliśmy kilka- 
„Cracovii“. Pokonała niespornie „wy- |krotnie. Oczywiście, na, drużynie dobrej 
brańców*, tych, który zmusili do kapitu- |i wyrównanej. Uczy nas о tem nie tylka 
lacji Węgrów i Anglików na Olimpiadzie. |przykład teraźniejszej „Cracovii“, ale 
A więc, Kraków, zdobył dzięki „Cra- |przedewszystkiem tej dawnej, z roku 


I, nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że do największego sukcesu zaliczyć 
wypada niespodzięwane zwycięstwo 
nad nieoficjalną repirezentacią Polski. 
To, co się nie udało ieszcze nikomu od 


Govil, puchar Pana Prezydenta: Inaczej | 1921 1 22, kiedy to na jej szkielecie oparta 

o systemie „W“, kiedy żaden trener, a 
działaczy śląskich kapitana związkowego, jak to dzisiaj po 
jaw. Przyczyni się do tego nadzwycza! spra-| ` Okręg krakowski zdobył puchar i jest 


zę © jdruyna reprezentacyjna, odniosła pięk- 

ne sukcesy. Kiedy nikomu nie śniło się 

л OSZEZESIWAM { więc płatny funkcjonariusz, nie miał 

Ыы ° |odwagi przyczynę klęsk przerzucać na 

dy i świństwa, jakie dotychczas popełniono w | MĘSKU Sprawę tę traktuje centralny ire- 

calym piłkarstwie polskim, będą wychodziły na! ner PZPN. 

wna prasa śląska, która lubuje się w tego rodzaju |, ; Ч { 

brudach i nie przebierając w dostarczanych jej z tego dumny. Potwierdził bowiem teze, 


że mimo przemijające niedomaganią, był 
i iest, kolebką najpiękniejszego footballu 
‘у Polsce, że tak jak pierwsze mistrza- 
istwa Polski były jego udziałem, tak 
1 zaszczytny tytuł pierwszego mistrza 
pucharowych rozgrywek, do niego nale 
ży Teraz oby inne okręgi poszły za jezo 
przykładem, Niech następnego roku, któ 


stosować specjalne pisme do Р, Z, Р. Nu w „wiadomościąch, rzucą inwektywy i oszczerstwa 
którym wykazuje jakie szkody ponosi sport pił- na wszystkich z poza Śląska. 

karski przez rozsiewanie tego rodzaju osz- | Zdaniem prasy śląskiej wszędzie działy się 
częrstw. Pismo Garbarni oskarża działaczy Ślą- machlojki i świństwa, a (ети, co się wydarzyło 
skich inż, Olszaka, prezesa Dębu, i inż. Czuszka, drużynom śląskim, winni są wszyscy inni, tylko 
wiceprezesa śląskiego OZPN, o rozsiewanie tych nie Śląsk, winna jest Garbarnia, Ё. K. S. Legia. 
oszczerczych wiadomości. Niezależnie od skar- Drużyny śląskie były zawsze i są naiczystszy- 
gi do PZPN, Garbarnia występuje przeciw WY» | mi, 

mienionym działaczom na drogę sądowa. Oczywiście — naiłatwiej jest zrzucić winę 

Jak widzimy, słynne bagienko Śląskie zaczy+ na innych. 


Niespodziewane mistrzostwo 
hokeistów wiedeńskich 


Wiedeń, 29 listopada. 
W Wiedniu odbył się mecz hokeła lodowe- 
go, w którym drużyna Wiedeńskiezno Е, V. ро 
konała niespodziewanie najlepsza niemiecka 
drużynę E, Si С, Riesersee 3:2. 


na coraz bardziej iermenłować. Wszystkie bru=' 


Punktacja 


wecług ilości 


Otwarcie Ilcdowiska w Helenowie 

Utrzymujący się od kilku dni lekki mróz 
pozwala na uruchomienie największego w Łodzi 
toru ślizgawkowego w Helenowie, Jak się do- 
wiadujemy, otwarcie lodowiska kelenowskiego 


i odzinach 1 
ade, بد‎ owiec ا ا‎ gass Profesor jednego z uniwersytetów 
Na torze helenowskim poczynione zostały | amerykańskich prof, Snyder ogłosił cie- 


na sezon nadchodzący dalsze inwestycje, Poza 
tym zaangażowani zostali specjalni instrukto- 
Hi ас д którzy udzielają nauki jazdy па 
łyżwąch dla początkujących i zaawansowanych 
po cenach bardzo przystępnych. 


Scisła kontrola 
nad kursami narciarskimi 


Polski Związek Narciarski komunikuje, że 
obozy i kursy mogą być organizowane wyłącz 
nie dla celów szkolenia А 

Kursy instruktorskie mogą być żgłaszane je- 
dynie za pośrednictwem okręgów PZN, nawet 
w tym E gdyby zarząd okręgu polecił 
organizację kursu poszczególnej or anizacji. 1 

Urządzanie kursów niedzielnych nie będzie 
dopuszczalne, gdyż kurs musi trwać conajmniej 


kawą tabelę klasyfikacyjną olimpijską, 
' biorąc pod uwagę nie rzeczywistą ilość 
zdobytych punktów przez poszczególne 
narody lecz stosunek zdobytych punk- 
tów do ilości mieszkańców. 

Ponieważ 24 państwa zdobyły punkty 
na olimpiadzie, prof. Sayder dodał ilość 
wszystkich punktów oraz obliczył cał- 
kowitą ilość mieszkańców w tych pań- 
stwach i wyprowadził odpowiednią ta- 
belę punktacyjną, która miała dowieść, 
jakie państwa są najlepiej usportowione. 

Według tej tabeli kolejność państw 

następująco: 1) 
Estonja, 2) 


Na kursach, urządzanych przez kluby i to- 
warzystwa, zrzeszone w PZN, nauczać mogą je= 
dynie instruktorzy zatwierdzeni przez 
Wiek uczestników kursów dokształcających be- | 
dzie ograniczony do lat 40. Nauka jazdy па | 
nartach winna się odbywać według podręczni- | 
ków, zatwierdzonych lub zaleconych przez PZN. | 

Na zakończenie każdego kursu winien być 
przeprowadzony bieg o odznakę za sprawność 
PZN 


„S$ U 


IN. 

Państwowy Urząd WF i PW przez swoich | 
delegatów ед! PZN przeprowadzać będą ścisłą | BS 
kontrolę, czy kursy odbywają się zgodnie z za- | 
twierdzonym planem { czy wszystkie przepisy || 
są przestrzegane. 


Reż. George Fitzmaurice. 


Dziś i dni następnych! + 


Šwiatowej sławy 
gwiazda 


12 


w najweselszej komedii 


Pocz.0 g. 


Dziś i dni następnych! . 
Wspaniały, o frapującej treści film szpiegowski z czasów wielkiej wojny 


Imponująca obsada: Jean Harlow — Franchot Tone — Gary Grant — Lewis Stone, 


Nadprogrąm tygodnik oraz kronika РАТ-а. 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr, 


MOLLY PICON 


„JUDEL GRA NA SKRZYPCACH" 


inny dzierży palmę pierwszeństwa. Dy- 
leby na tej samej drodze szlachetnej ry- 
malizacji i dżentelmeństwa. 

Kraków bez. cienia zazdrości odstąpi 
innym zaszczytu. Tylko godnemu na- 
stępcy! 


"ZK WA 


olimpijska 
mieszkańców 

landja, 5) Austria, 6) Norwegia, 7) Ho- 
landia, 8) Szwajcarja, 9) Niemcy, 10) Ar- 
уо» 11) Kanada, 12) Włochy, 13) 

rancja, 14) USA, 15) Belgia, 16) Cze-! 
chosłowacja, 17) Dania, 18) Urugwaj, 19) 
Meksyk, 20) Egipt, 21) Polska, 22) Ju- 
gosławia, 23) Filipiny, 24) Japonia. 

Prof. Snyder zaznacza sam, że ta- 


M. Statter. 


Ostatnie mecze 


mistrzostw tenisa stołowego 


Łódź 29 listopada. 

Drutynowe mistrzostwa rg ning-pon- 
М RET 12.150 kończą się w tym tygodniu. Mistrzem zo- 
bela ta też nie może być idealną, ponie-| stała Makkabi. Ukoronowaniem jei sukcesów 
waż liczba uczestników w poszcze ól-| było piątkowe zwycięstwo nad Ziednoczonymi 
nych konkurencjach na Olimpiadzie jest17:3. Przegrał jedynie Kon z czyniacym wyraź 
ograniczoną, Gdyby np. Ameryka mia- |ne postępy Gralińiskim, trzeci punkt stracił 
ła prawo wystawienia dowolnej ilości Wainberg. n formą wyróżnił się na 
zawodników do każdej konkurencji, włe= үщ mecz (26162000, 


> A 3 Ostatnie spotkanie z Hakoahem zakończyło 
йу z pewnością zdobyłaby więcej punk- się wynikiem nierozstrzygniętym 5:5. Walkę 
ów 


bezwzględnie naiładniejszą stoczyli Szyirys z 
Joskowiczem, a przyniosła опа obu po punkcie. 
Poza tym Ajzenman (Н), będący dziś w do- 
skonałej formie, pobił Libracha (M), Pytel — 
Rubina, Zajdeman — Edelbauma. a Wainberz 
— (Goldkorna. Dzięki temu wynikowi Hakoah 
uzyskał tytuł wicemistrza okręgu i bez wzglę- 
du już na piątkowe swe spotkanie z Orlęciemi, 
reprezentować będzie Łódź na mistrzostwach 
Polski w Krakowie. Uprzednio zwyciężył 
Hakoah Nordię 7:3, a w piątek wygrał wyso- 
kocyfrowo z Jutrznia 9:1. 

Z innych wyników wymienić należy zwy” 
cięstwo Nordii nad „Jutrznią 6:4 oraz porażkę 
Nordii w spotkaniu z Orlęciem 7:3. 
= <Q td BOO ADOC O 7200 


Głodnego nakarmić — 
nagiego przyodziać 
EET DEET с Уу чур. ҮАУ ESEE EŃ 


przoduje w doborze filmów wysokiej 
klasy! па р 


Z yy” 


Dziśl dni następnych! Ж КЕКТҮҮ 


KINOTEATR _ 


produkeji polskiej p: t. 
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Codzienna nowelka „Expressu” 


Zbrodnia na statku 


„ Чч? od kilku godzin włóczyłem się 
po porcie, Ry bezrobotnym maryna- 
rzem i daremnie szukałem pracy. 

I tym razem, podobnie jak w ciągu 
poprzednich dni napotykałem grupki 
moich bezrobotnych kolegów. Obserwo- 
wali okręty, znane im zresztą doskonale 
i dzielili się wrażeniami. 

Przyłączyłem się do nich. 

Gdyśmy stali przy brzegu, ujrzeliśmy 
пае jakiś komiczny, staroświecki sta- 
że 


— Spójrzcie co za straszydło! — za- 
wołał, śmiejąc się jeden z marynarzy. 

— Milcz, tym statkiem jedzie Jens 
Mayena — odparł mu drugi z ponurą mi- 
ną. 

— Czy znaliście Jensa Mayena? — 
snytałem go. 

Nie otrzymałem odpowiedzi. 

Ale po chwili jeden ze starszych majt- 
ków zamalił fajkę i rozpoczął: 

— Kiedyś były inne czasy, Teraz w 
marynarce trudno zrobić w szybkim cza- 
sie karjerę. Wielkie linie okrętowe sto- 
вија różne utrudnienia, Wyznaczają naj- 
rozmaitsze cenzusy, domagają się świa- 
dectw najzupełniej zbędnych, wielolet- 
niej pracy na okręcie i t.d. 

W ten sposób stopień kapitana moż- 
na zdobyć po kilkudziesięciu latach służ- 
by morskiej, ( 
_ Ale dawniej było inaczej. Dawniej 
jeżeli ktoś był zdolny i pracowity, mógł 
bardzo szybko awansować i w ciągu nie- 
wielu lat zdobyć stanowisko kapitana. 

_ Przypominam sobie doskonale do- 
wódców statków, którzy liczyli mniej 
niż trzydziestkę, 

A Jens Mayena, mimo, że był jed- 
nym z najzdolniejszych marynarzy, ma- 
jąc lat 52, posiadał dopiero stanowisko 
drusiego oficera. 

Tego starego wilka morskiego przez 
całe życie prześladował pech. Kilkakrot- 
nie w czasie jego podróży morskich wy- 
darzały się nieszczęśliwe wypadki i zu- 
pełnie niesłusznie uważano бо za wino- 
wajcę. Pewnego razu zaginął większy 
ładunek towaru i tym razem również nie- 
wiadomo dlaczego armator doszedł do 
wniosku, że winien jest Mayera, 

Nie udało się temu pechowcowi chy- 
ba do końca życia zdobyć wyższego sta- 
nowiska — zakończył swą opowieść sta- 
ry marynarz. 

Nie rozmawialiśmy już więcej o Ma- 
уепіе, Я 

Widziałem zresztą, że ci ludzie nie 
powiedzą mi nic nowego. 

Dzieje Mayeny były mi doskonale 
znane, Służyłem razem z nim na statku, 
który był widownią tego niezwykłego 
dramatu. 

Kapitan liczył koło trzydziestki i miał 
bardzo mało doświadczenia. 


i jeszcze mniej się znał na rzeczy. 

Jedynym człowiekiem, który rzeczy- 
wiście umiał kierować statkiem у! 
Mavena. Ale człowiek ten mimo, że li- 
czył przeszło pięćdziesiątkę był zaled- 
wie drugim oficerem. 

Okręt nasz odbywał bardzo długą 
podróż, Wyruszył z jednego z portów 
południowo - amerykańskich, a miał za- 
trzymać się dopiero w Antwerpii. + 

A w Antwerpii Mayena miał matkę 
której już nie widział od kilkudziesięciu 
lat, Staruszka była wdową po oficerze i 
zawsze marzyła o tym, że syn jej zostanie 
kapitanem. ? 

Jens Mayena już przed laty napisał 
matce, że został mianowany pierwszym 
oficerem a następnie kapitanem. 

I teraz właśnie miało wyjść na jaw, 
że ją oszukał, Staruszka już wiedziała, 
że syn jej przybędzie do Antwerpii i 
miała czekać na brzegu. a= 

Gdy okręt nasz dojeżdżał do tego 

portu przypadkowo podsłuchałem roz- 
mowę Mayena z kapitanem. 
_ — Panie kapitanie — mówił Mayena 
drżącym głosem — pożycz mi pan swego 
munduru na jedną godzinę. Moja matka 
nie powinna się dowiedzieć, że nie jes- 
tem kapitanem. 

Kapitan wybuchnął śmiechem. 

— Nie pożyczę ci, stary cymbale! — 
zawołał. 

W tym momencie Mayena rzucił się 
na kapitana, Jednym błyskawicznym tu- 
chem zakneblował mu usta i wciągnął go 
do kabiny. 


М 


Pierwszy oficer był jeszcze młodszy | RZE 
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Patachon: — Grudzień już za pa 
sem.. Czas pomyśleć о napaleniu w 
piecu... Mamy tyle rachunków i naka” 
znów płatniczych, że to nam powinno 
wystarczyć na opał.,. 

Pat: — Oczywiśćie!.. Pomysł јак- 
kolwiek nie mój, ale wyjątkowy genial- 
ny!.. Strasznie zimno było już w na- 
szym mieszkaniu!..Wcześnie się do nas 
zima zabiera! 


Patachon: — Ciekaw jestem. czym 
będziesz czyścił... W całym mieszkaniu 
mamy tylko jedną wyłysiałą szczotecz- 
kę do zębów, a to chyba nie wystar- 
сту... 

Pat: — Nie gadaj tyle, bo znasz się 
na fachowej robocie kominiarskiej, јак 


EXSRESS 


PAT i PATACHO 


Patachon: — Rety!.. Пе dymu!... 


Pewnie te wszystkie rachunki były od 
piekarza, a jego piec właśnie tak dymi!. 
Co teraz będzie? 

Pat: — Pierwszy raz w życiu żału- 
ję, że jestem wyższy od ciebie, bo cały 
dym leci górą i wprost na mnie, 
sobie stoisz jak pod obłokami... 


a ty 


Patachon: — Mam wrażenie, że od 
tego dymu Śledzik na naszym obrazku 
można już uważać jako wędzony... Со 
ty robisz?... Złapałeś już dym za ogon? 

Pat: — Każdy zdun tak robi... Naj- 
pierw wszystko rozbiera na części... Po- 
tem... potem... Zapomniałem co się robi 


kura na figach.. Najpierw trzeba usta- | potem... 


bierze... 


Pat: — Nie pleć bzdur!.. Patrz ile 
węgla wylatuje z tei rury!.. Starczy 
пат jako opał na całą zimę!.. Ja mam 
fachowe, zduńskie wyszkolenie! 

Patachon: — Rety!... Dawaj szybko 
maskę gazową!... Skąd bierze się tyle 
dymu na Świecie?!.. To przecie armata, 
a nie piecyk! 


Patachon: — No, mam już wiadro!... 
Teraz wpakujemy ten węgiel do wia- 
dra i... со јак widzę?.. Piecyk już 
zmontowany?... Ale dlaczego on się tak 
kiwa? 


Patachon: — Nie, ma rady, Paciu- 
niul... Pobiegnę po zdunal.. Niech оп 
zlikwiduje tę wojnę gazową w naszym 
mieszkaniu!... 

Pat: — Prrrrrrl..: 


Wolnego, panie 


hrabio!... Со ty myślisz, łamago w móż- 
dżek cielęcy szarpana, że ja nie jestem 
zwyczajny do zduńskiej roboty,.. Sam 
piec naprawięł 


Pat: — Już wiem!.. Ta rura jest za- 
tkana, uważasz bracie?!.. Опа wymaga 
gruntownego wyczyszczenia, a wtedy 
piec będzie buchał jak doliniarz... 

Patachon: — Masz rację.. Widze 
tam coś czarnego... Czy to przypadkiem 
nie jest jedna z twoich skarpetek, która 
się tam zawieruszyła? 
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Pat: — Idź do kuchni po wiadro, to 
tam sobie uzbieramy nasz węgiel, a ia 
tymczasem piec ustawię z powrotem i 

szystko będzie w porządeczku... 

Patachon: — Dobra jest, pójść mogę, 
od tego nikt jeszcze nie zbiedniał, ale 
jeżeli to coś pomoże, to ja się nazywam 


Pat.: — Rety!.. No, patrzcie, państwo | 
co on wyprawia!.. "Ја buduję, a on rui-|pek, majster zduński?... 
Drugi raz nie będę go już usta-| dla pana!.. Tu mówi Patachon!.. Tak, 


nuje! 
wiał! 
Patachon: — I ja tak myślę... Po co 


Pat: — Ha-ha-ha!... Patachon zdębie” 
je, gdy wróci z tym wiadrem... Piec stoi 
jak pałacyk!.. Teraz będzie ciepło w 
mieszkaniu aż miło!... Swoją drogą zdol 
na ze mnie bestia... Sam się nieraz dzi- 
wię, skąd tyle talentu bierze się we 
|mnie.. Dziś znowu odkryłem w sobie 


Patachon: — Hallo!... Czy pan Plum- 
Szacuneczek 


ten niski przyjaciel tego wysokiego dur- 
nia... Może pan będzie łaskaw przyiść 


Pat: — Psssst!.. Ostrożnie! Nie [masz się trudzić madaremnie!... Zostaw |do nas i zmienić pozycię naszego рїе- 
wal tak swymi buciskami, bo wywo- linż fach zduński i weź się lepiej do cze” | ca... Dlaczego?... Bo nasz piec leży, a 


łasz jeszcze trzęsienie ziemi!.. To jest 
nerwowy piecyk!.. On nie znosi hałasu! 


skierował ją w stronę brzegu. 
Nie zatrzymałem go, bo byłem pew- 


Po kilku chwilach Mayera wybiesł w| ny, że nie uczynił kapitanowi nic zlego 
mundurze kapitana, wskoczył do łodzi i i tylko skrępował go powrozami. 


gp 


go innego!.. . 


Dopiero po kilku godzinach wyszło 


na jaw, że zasztyletował Карапа! Jak 
następnie stwierdzono, Mayena spotkał 


się na brzegu ze swoją matką. 


jabym wolał, żeby on stall.. 


Со się z nim dalej stało — niewiado-= 
mo. 1 
, W każdym razie władzom nie udało 
się бо aresztować, 
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